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Wychodzi codziennie o god/.itiif. 4 pc poJuiiuń; 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Nurner pojedynczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakeyi i Aduaniatracyi 
ulica W ałowa Nr. 2!b — Listy należy frankować. — 
HekB.jsiacyo woio.e od rptsty

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ska“ 
wynosi półrocznie w miejscu od (1 
1'pca do końca grudnia) 6 zł., poczta 
B zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 8 zł., po- 
cztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca. każdego miesiąca) w miejscu L zł., 
pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y p r e n u m e r u j ą  o d  1 l i p c a  
do k o ń c a  g r u d n i a )  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ , do­
datek miesięczny do „Gazety Lw ow ­
skiej” bezpłatn ie; ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 80 ct. Przewodnik p renum e­
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

CZEŚC URZĘDOWAL i*

W ysokie ces. król. m inisterstwo skarbu 
mianowało reskryptem z d. 27 maja r .b .lic z .  
14.977 c. k nadinspektora podatków, Karola 
J a k u b k a ,  referentem  c. k. komisyi krajo­
wej podatku gruntowego we Lwowie tudzież 
c. k. podkomisyj krajowych w Krakowie i 
Tarnopolu.

Autoryzowani inżynierowie cyw ilni. Łu­
kasz B o d a s z e w s k i  i Józef J fi g e r- 
m a n n  z siedziba urzędową we Lw owie, 
złożyli na dniu 13 czerwca b. r. przepisaną 
przysięgę.

Z c. k. N am iestnictwa.
W e Lwowie dnia 20  czerwca 1880.

4 czerwca 1880 1. 4606, począwszy od roku 
szkolnego 1880/1 zwinięte zostaną stopniowo  
cztery wyższe klasy rządowego gim nazyum  
realnego w Kołomyi. Z początkiem następnego 
roku szkolnego  będzie zamkniętą V klasa te ­
go zakładu naukowego.

W e Lwowie d. 18 czerwca 1880.

W edle rozporządzenia miaisteryalneo-o 
z dnia 9 czerwca r. 1.880 1. 8651, dla koni 
wojskowych, pochodzących z krajów korony 
węgierskiej, oprócz dokumentów wojskowych  
(M a r s c h r o u t e )  n iew ym agane są pas/porta 
bydlęce. To samo tyczy się w obrocie w e­
wnętrznym  w krajach, w których ustawa 
z dnia 29 lutego r. 1880 obowiązuje, koni 
wojskowych, które sprowadzane bywają na 
wystawy zwierzęce (paragraf 8 powołanej u- 
stawy). Oo się podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 20 czerwca 1880

D nia  19 czerw ca 1880 roku w ydany i ro­
zesłany  zosta ł w  c. k, nadw ornej i rządowej 
d rukarn i w W iedniu zeszyt XXVI dziennika
ustaw państwa.

Zeszyt ten  zaw ie ra :
Nr. 68. U staw ę z 8 czerw ca 1880 zmieniającą 

postanow ienia ordynacji wybornej Bady 
p aństw a  co do niektórych galicyjskich o- 
kręgów  wyborczych.

Nr. 69. R eskryp t m in is tra  w yznań i ośw iece­
n ia  z 8 czerw ca 1880 o św iadectw ach  dla 
kandydatów , którzy  przy jednym  z egza­
m inów  państw ow ych jednom yśln ie  aprobo­
w ani zostali.

Nr. 70 U staw ę z 13 czerwca 1880 o taksach
\yo’skc ,'ych.

szczają wszystko tak ściśle i sucho, 
że powoli osłabia się zupełnie za­
jęcie, jakie z początku budziło zwoła­
nie konferencyi berlińskiej. Tajemnica 
jest tak ściśle przestrzegana, że dotąd 
najsprytniejszym reporterom nie po ­
wiodło się przesłać swoim dziennikom 
sensacyjnych wiadomości, chociaż sztu­
ka podsłuchiwania najtajniejszych ro­
kowań dyplomatycznych w ostatnich 
czasach zrobiła wielki postęp i zda­
wała się być silniejszą w środkach 
od dyskrecyi ludzkiej naw et w świę­
cie dyplomatycznym. Tajemnica ta nie­
wygodną jest bardzo prasie europej­
skiej, nie podoba się czytającej publi­
czności, ale to wszystko nic nie zna­
czy wobec korzyści, jakie ztąd wy­
pływają dla spraw  samych. Korzyści 
te są niezaprzeczone, bo najpierw 
sprawy prędzej dojrzeją i zostaną roz­
strzygnięte, jeżeli niemi zajmować się 
będą tylko fachowe i kompetentne ko­
ła, a powtóre konfereneya nie jest 
wysławiona na tyle wpływów różno­
rodnych, ile zazwyczaj walczy z sobą, 
jeżeli spraw y tego rodzaju traktowane 
są jawnie przed całym światem. Gre- 
cya i tak już demonstruje z bronią w 
ręku, chociaż nie ma do tego powo­
du. Gdyby szczegółowo znane były 
wszystkie wyrażenia i oświadczenia 
składane p:‘zez pełnomocników mo­
carstw n a  posiedzeniach konferencyi,

G. k. krajowa Bada szkolna podaje do 
powszechnej wiadomośei, że wskutek rozpo­
rządzenia fi. k. m inisterstwa oświecenia z dnia

-  -  — ,

, może także i inne żywioły burzliwe
------------- -------------- — i półwyspu bałkańskiego znalazłyby po-

-r-.-.-, r\-rTr A i Wód do zakłócenia pokoju.
CZEŚĆ IIEDEZ.EDu W A j W pada to powszechnie w oko, że

■ ’ ’ — i—  -----  Rossya, która dotąd zawsze pierwszą
była w wyzyskiwaniu sposobności do 
osłabienia t u r c y i ,  nie jest w tej 
chwili ani natarczywą ani nawet b a r ­
dzo czynną, chociaż konfereneya ber­
lińska należy właśnie do najlepszych 
sposobności tego rodzaju. Anglia na 
każdym kroku dąży do objęcia na-

Lwów, 24 czerwca.

Z obrad i uchwał konferencyi ber- 
l iń s k ie j  dochodzą do wiadomości p u  
Gliczne/ droga prywatna, tvlko szcze 

mało znaczące, prawie kroni­
karskie, a  u r z ę d o w e  biuletyny stre

JMnoNłWWO ioanrity  obliczaj* się po 7 eouiów 
fcikarazow # po (!■ e t  ud m ie jsca  jed n eg o  w ie rn a .

Inssr&ty przyjrasji w Anrtryi i Niezaezeeh 
wasys<ki» agencje -.-monsów; we Fraaeyi w Paryżu 
wyiąr-rele V i  m % 4 l--..-,. s Oićin«.«t 4.

czelnej ro l i , Włochy koniecznie chcą 
wypłynąć na konferencyi berlińskiej, 
F rancy  a nawet pragnie, aby wiele o 
niej mówiono. Jedna  tylko Rossya 
trzyma się w rezerwie tak, jak gdyby 
mało ją to obchodziło, czy Turmy a 
straci mniej lub w ięce j, czy p row a­
dzone przez nią od tylu lat i tak s y ­
stematycznie dzieło podkopywania pod­
staw państwa ottomańskiego w Euro­
pie zrobi w Berlinie postęp znaczny 
lub cofnie się wstecz. Okoliczność ta 
wpada niezawodnie w oko każdemu, 
ale jest ła tw a do wytłómaczenia. Ros­
sya nie potrzebuje się natężać , bo 
inne państwo, Anglia, wyręcza ją  zu­
pełnie w podkopywaniu egzystencji 
państwa ottomańskiego. Pod pozorem 
ścisłego wykonania traktatu  berliń­
skiego i wywarcia pressyi na Porcie 
celem zaprowadzenia reform, Anglia 
Gladstonowska rozwija akcyę, która 
przyspieszyć tylko może proces roz­
kładu politycznego nad Bosforem, 
która pozbawia Turcyę reszty sym- 
patyi w7 Europie i powiększa przepaść, 
jaka już obecnie dzieli żywioł m uzu ł­
mański od chrześcijańskiego. Anglia 
nie forytuje wprost i otwarcie pansla- 
wistycznych planów na półwyspie ba ł­
kańskim, ale w każdym fazie działa 
wbrew interesom Turcyi a to stanowi 
niezawodnie pośrednią przysługę w y­
świadczoną Rossy: i jej panslawisty- 
cznym planom na półwyspie bałkań­
skim.

M ocarstwa, które paraliżowanie 
panslawizmu uważają za własny inte­
res żywotny, nic dadzą się pewnie 
w błąd wprowadzić tą  pozorną bez­
czynnością Rossyi podczas obrad kon­
ferencyjnych w Berlinie. Stanowisko 

i tych mocarstw wobec panslawizmu 
pozostanie jednakowe bez względu na 
to, czy protekcję  nad nim rozciąga 
Rossya lub Anglia. Gladstone jako
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Przez

S y g u u u a  W iś n io w s k ie g o

(Ciąg dalszy-)
Następną parę tworzyły dwje damy 

łagodnych osiołkach. Młodsza z n ich  > 
plejsza używała wielkiej k °nsy^eiaciU 
scie, będąc pedagogiem  i to tak w zię y 1 
podczas niedaw nych wyborów została im p
ktorem w szystkich szkół w tej ezęse ,
tany. B yła to osoba w kwiecie wieku, ay i .
mowana przez pew ien słynny uniwersy ^  
przyjemna z twarzy, ale miała tę w aaę, 
wolała bawić się  w agitaeye polityczne o 
wnouprawnienie k ob iet, n iż słuchac o 
śei i m ałżeństwie. B yła ona bardzo 
figurą W Helenie, ale jeszcze ważniejszą og * 
dałem  w jej towarzyszce, bogatej w d o w ij  % 
dącej głow ą sp ó łk i, do której nalezał^taL 
w ielki m łyn parowy w środku mia& a , . ■
wany do tłuczenia rudy z sąsiednich kop. ^  
jak też wszystkie lepsze żyły  ^ ot°dajii ^  

. okolicy. Ta dama była więc sobie p * 
magnatką Heleny i  m iała posiadać m ęztą  g  
w ę do interesów. S łyszałem  ™em a °  for. 
oryginalnej kobiecie, co dla piląow:a Ł 
tuny swego dziecka zam knęła się w  ̂  
górach 1 rubasznej m ieścinie, cho • - y 
m ogła bawić się  w  jakiej stolicy eu j ) ^
Odebrawszy w m łodości piękną e ' •
chowywała ślady dystynkcji. Redaktor jednej 
z m iejscowych gazet powiedzia- nw;ast- 
kretem, że mu przysyłała bezim ien P ■_ 
ki i w ierszyk i, w  których poznawał j J P

smo, w ięc nigdy się nic w a ij ł  iełl odrzucać, 
żeby nie obrazić Krezusa, anonsującego - 
szernie w jeg 0 piśm ie. W  chwilach wolnych  
od interesów miała lubić spacery p izy  swie
tle księżyca i sentymentalne rozmowy, o g  
jej n ie wolno było brać za złe, bo pomimo 
lat czterdziestu była sobie wcaie powabną
kobietką. Sa«roki kapelusz spadał jej czasem  
z głow y na ramionaj a wtedy ś w i e c i ł a m  
lice rumiane i pulchne, z ktoregi y  
dać, że tyjąca dama była niegdyś p j ę n j  U- 
pinia Hełeny zgadzała się na to, - - 
potrzebowała drugiego męża 1 L  aJ  
za nim  , lecz że była też nardzo wybredną 
cokolwiek romantyczną. 7Aądże znaI(‘Zc mię- 
dzy praktycznymi tubylcami takiego czło 
k a , któryby ja r o z u m i a ł  i umiał u.ją ■

Mój k o t a .  artysta, 1 drugi m łodzie­
niec, tw riy ii trzecią parę. Ten młodzieniec 
był miejscowym geologiem  1 włusc:mielemip 
cowni ehemicznei do auahzowama pionek ru­
dy. Poznaliśm y w nim najsympatyczniejszą 
osobę w Helenie, a to z tego powodu, że 
mimo ogłady i wiedzy, nabytej tak 
wnej saksońskiej szkole górniczej w fireioer- 
gu , jak też w podróżach p<> Europie, J ro''.', 
w swoje rodzinne góry, p ró b u ją c  _ po ..meso 
dobrobyt i ton własnej społeczności, znal 
Montanę, kochał ją, um iał opisywać jej cuda 
przyrodzone i dziwactwa społeczne 1 był dla 
nas doskonałym towarzyszem. Można go by-o 
nazwać jedynym  zupełnie ucywilizowanym
mężczyzną w H elenie.

Jegom ość o twarzy Mefistofela i przed-
stawiony poprzednio fotograf, je ch a li w czwar­
te j p a rze , na s iw y c h , w ierzg a jący ch  m u ła c h ,
do których kopyt nie można się był° zbliżyć 
na sążeń. Na fotografa nikt nie uw ażał, 
ale jego towarzysz z d łu g ą , blada , ciemną 
twarzą, b y ł jednym  z najważniejszych człon- 

I ków wyprawy, albowiem w nim oglądaliśmy 
’ odkrywcę nowej kopalni. Miał ją dziś poka­

zać całej śm ietance powiatu. Podawszy już 
o nim kilka szczegółów , dodam tylko tyle, 
że go nazywano H iszpanem , choć m ówił tak 
poprawnie kilku języ k a m i, że nie zdradzał 
akcentem swego pochodzenia. W końcu war­
to wspom nieć, iż w yglądał tak ponuro i sm u­
tnie, jak gdyby cierpiał na czarną m elancho­
lię, a na białym , słom kowym  kapeluszu m iał 
szeroką, czarną krepę. Rozmawiał żywo z fo­
tografem lecz nie m ogłem  schwytać ani 
słówka z ich  k o n w er sa c ji, bo mój własny  
tow arzysz, pastor Metodystów, prawił nie­
skończone n iedorzeczności, które takim to­
nem w y g ła sza ł, jak gdyby nie do żywego  
człow ieka, ale do kamieni przy drodze się 
odzyw ał i chciał je ze snu obudzić.

W yliczyw szy pięć par, składających czo­
ło kawalbaty, wspom nę zwięźle, że za nami 
wiła się długa procesja urzędników, in ży n ie ­
rów, w łaścicieli i dozorców szybów i tune­
lów, dziennikarzy i t. d. Z go ła , była tam 
cała intelligencya Heleny z żonami , dzie­
ć m i, kuzynkami i służbą, tudzież reportera­
mi każdej z trzech m iejscowych tygonnio- 
w yeh gazetek, przedstawiających różne stron­
nictwa , na jakie rozpada się p ięciotysię­
czna ludność Heleny. Dodajmy, że tłum  za 
narni był złożony najmniej z sześciu różnych  
narodów, bo wszystkie osady u stóp Gór Ska­
listych przypominają babilońską wieżę.

Po dw:óch godzinach jazdy stanęliśm y  
w  małej dolinie z bardzo ciasnym  wjazdem. 
Przednia straż rozłożyła już ogień z suchych, 
pełn ych  żywicy gałęzi , których dym w ił się 
po skałach i w ypełniał wąwóz kadzidłem . Koł­
ki do u w iązan ia  koni na długich lassach były
także gotowe. W szyscy zsiedli. Konie rozsio- 
dłano, kosze z wiktuałami złożono blisko ognia, 
konie i muły uwiązano, a potem podzieliło  
się towarzystwo na gromadki, z których ka­
żda podług swego gustu się bawiła. Chłopcy 
grali w piłkę lub biegali, albo też pomagali

pannom tworzyć rondo, w którein szukano 
pierścionka i dawano fanty, wykupując je na­
stępnie sposobem wspólnym  wielu krajom. 
Niektóre panie warzyły sławną zu p ę, zapra- 
wną ostrygam i, a większość panów w ygra­
m oliła się m ozolnie na bardzo strom e wzgó­
rze, po niedawno wyciętej , ciasnej ścieżce, 
m iędzy taką gęstw inę, że choć grzm ot wiel- 
k ego wodospadu zdawał się tuż obok nas tę ­
tnić, nie widzieliśm y go zgoła. Stanąwszy na 
górze, zastaliśmy kilku ludzi nad nowym, g łę  
bokirn szybem  , w' którym rozległ się na na­
sze pow itanie wystrzał dynam itu. Była to ko 
palma niedawno znaleziona.

Inspekcja wypadła pom yślnie dla w ła  
śeicieli. Kilku panów spuściło się do szybi 
i powiedziało powróciwszy, że widzieli w n in  
wyraźną, szeroką żyłę rudy. Próbki takie 
rudy zostały nam przysłane przez robotni 
ków i zawierały liczne, nawet bez mikrosko 
pu widom e blaszki złote. Gdyśmy z niem  
do ognia w r ó c ili, tak się w dow ie podobały 
że zaraz ofiarowała się na spólnika w rozwi 
nięciu tej kopalni na w ielki rozmiar.

Damy przygotow yw ały ob iad . a panc 
wie palili tym czasem  cygara i rozmawiali 
kopalni. Fotograf przedstawiał każdemu z oso 
bna jej odkrywcę, jako Hiszpana rod em , 
nazwiskiem  don M iguel de Tolon.

—  Prawdziwy hidalf/o! — szepnął ai 
tysta fotograficzny. —  Potom ek przedpotop: 
wych grandów, kosmopolita, lingw ista  i ni- 
lada b y w a lec!

I zapraw dę, don M iguel zdawał s 
wzorem dystynkcyi i dumnej al8 uprzejm  
etykiety, dżentelm enem  tak z natury, jak 
edukacyi.

Chcąc mu pochlebić, w spom n iałem , : 
posiadam w mieście, jedną z najnowszych pn  
Castelara w przekładzie.

— M iło m i będzie pożyczyć panu

L



protektor panslawizmu jest tak samo 
niebezpieczny jak książę (rorczaków i 
taką samą nieufność wzbudzać musi 
wszędzie.

Sprawy sejmowe.

(Begulacya Dniestru).
(§) Komisya kultury krajowej przygo­

towała już sprawozdanie o podanych niedaw­
no na tem miejscu wnioskach Wydziału kra­
jowego w sprawie regulacyi Dniestru. Spra­
wozdanie komisyi sejmowej wypracowane 
przez posła J. hr. S t a d n i c k i e g o  przed­
stawia przedmiot w sposób wyczerpujący i 
zawiera wiele nowych uwag pouczających o 
najwłaściwszym sposobie i kierunku robót 
regulacyjnych. Z sprawozdania tego wyjmu­
jem y główne ustępy, aby ułatwić czytelni­
kom zrozumienie rozpraw sejmowych, gdy 
sprawa ta stanie na porządku dziennym w 
drugiem czytaniu.

Ezut oka na mapę okolicy górnego 
Dniestru na przestrzeni między Hordynią a 
Czartoryą każe przypuszczać, że okolica ta 
stanowiła zawsze wklęsłość, do której zle­
wały się rzeki podgórza Sanockiego, Sam­
borskiego i Stryjskiego. Wklęsłość ta mają­
ca nieznaczny spadek w kierunku dolnego 
Dniestru została bardzo wcześnie zamuloną 
żwirem i namułem przez rzeki donoszonym 
a na tej namulonej przestrzeni rozwinęła się 
wegetacya. podsycana przez nadmiar wilgoci, 
promienie słońca i ciągle przybywające co­
raz cieńsze namuły. Roślinność gnijąca, cią­
gle się odnawiająca a namułem ciśnięta da­
ła  początek torfom, które przeplatane namu- 
łami utworzyły ową warstwę, niekiedy do 
4 m. grubości dochodzącą, gdzie torf jest 
tak z namuliskami przeplatany, iż tak w prze­
kroju poprzecznym jak i na powierzchni tru­
dno nieraz oznaczyć, gdzie się torf kończy 
a namulisko zaczyna i gdzie rzeczywiście 
torfowiska z namuliskiem się nawzajem prze­
niknęły, pomięszały, gdzie w suchszych miej­
scach skonsolidowały a gdzie niedostępnemi 
trzęsawiskami pozostały.

Przy nader małych spadkach rzeki pły­
nące coraz leniwiej nie zdołały na tej prze­
strzeni wyrobić sobie dostatecznych koryt i 
w skutek tego jest rzeczą zwykłą w tych o- 
kolicach, że rzeka w dolnej części swego 
biegu przedstawia profil mniejszy niż w czę­
ści wyżej położonej. Dniestr pod Samborem. 
Strwiąż pod Chyrowem mają profil o wiele 
znaczniejszy, niż te obie rzeki razem złączo­
ne pod Dołubowem. To samo zjawisko pow­
tarza się na Bystrzycy i Tyśmienicy a skut­
kiem naturalnym tego stanu rzeczy jest, że 
w czasie średniego tylko przybytku wody 
rzeki te zwłaszcza przy ujściu jednej do dru­
giej wylewają na ogromnych przestrzeniach 
a okolice Czajkowic i Dołubowa, również 
pod Terszakowem i płaszczyzna pod Rozwa­
dowem bywają zalewane w każdej porze ro­
ku na przestrzeniach tysiące morgów wyno­
szących. Całkowicie wylewom zapobiedz nie

dzieło jednego z wielkich synów Kastylii — 
rzekłem.

On zmarszczył brwi i odparł chłodnie:
— Jestem K arlistą... zrujnowanym i 

wygnanym przez właśnie takich burzycieli. 
Dziękuję panu jednak za propozycyę, z któ­
rej korzystać nie mogę.

To go jeszcze wyżej w opinii ogółu po­
stawiło, bo nikt tak nie admiruje urodzone­
go arystokraty jak hałastra montańska.

Właścicielka młyna oparła okrągłe, za­
kasane ramiona na koszu, w którym świeci­
ły srebrne główki fabrykowanego w Amery­
ce szampańskiego wina i zapytała hidalga 
tonem współczucia:

— Czy przejście z romantycznej Hiszpa­
nii do tego strasznego, nowego k ra ju , nie 
wydało się panu wielkiem nieszczęściem ?

—  Ach, senoro, nie wznawiaj tych wspo­
mnień ! — odparł Hiszpan, przykładając rękę 
do oczu , a po pauzie d o d ał:

— Pierwszy rok mego wygnania był 
zaprawdę okropny, ale od kiedy tutaj staną­
łem i zakosztowałem gościnności i ruchu tu ­
tejszego życia, zrobiło mi się lżej cokolwiek. 
Samo powietrze tutejsze zdaje się działać na 
zbolałe nerwy jak balsam gojący.

Głos mówcy był cichy, pozbawiony in- 
tonacyi i rzekomo wychodził z piersi niechę­
tnie, ale było coś w jego łagodnym dźwię­
ku , co sięgało o wiele dalej, niżby się mo­
żna spodziewać i zwracało uwagę osób zaję­
tych własnemi słowami. Spotkałem kilkakro­
tnie taki g ło s , a zawsze u wielkich gadu- 
łów, co pod maską cichości ukrywają nie­
zmordowaną swadę, kapiącą z nich, nakształt 
wody z samowara.

— Tak łaskawi państwo — począł zno­
wu Hiszpan — i wasze życie nie jest bez ro- 
m antyczności!

—  Romantyczność w M ontanie! — bą­
knął mój kolega. — Romantyczność, gdzie

można, ale dałoby się znacznie zmniejszyć 
rozmiary klęski. W okolicach, o których 
wspomniano, można klęskę wylewów zmniej­
szyć, otwierając wodzie bieżącej nowe tory 
do odpływu, dzieląc j i na kilka koryt tam, 
gdzie w jednem pomieścić się nie zdoła, 
powiększając spadki przez'stosowne przekopy 
i sprostowanie koryta tam, gdzie bieg jest 
zbyt kręty.

Idąc w góry za biegiem Dniestru na 
dół okazuje się, że jeszcze w okolicy Korna- 
lowic i Hordyni wylewy Dniestru są nader 
rzadkie. Trzeba nadzwyczajnych wód jak w 
r. 1867, by tam Dniestr wylał, tem bardziej, 
że dawna odnoga Dniestru pod Hordynią 
część wody Dniestrowej jakby w naturalnym 
kanale odprowadza i wylewają na błota poniżej 
Siekierzye. Pod Dołubowem jednak, gdzie 
Dniestr ze Strwiążem się łączy, najmniejszy 
już przybytek wody bądź na Dniestrze bądź 
na Strwiążu sprowadza wylew, bo wązkich i 
krętych koryt tych dwóch rzek pomieścić nie 
może. Ztąd wypływa wniosek, że koryta dzi­
siejsze dla Strwiąża tylko pozostawić należy, 
zwłaszcza jeżeliby i Błożewka zregulowana 
większą ilość wód niż dotąd do Strwiąża 
wprowadzała, Dniestr zaś nowo otworzyć się 
mającym kanałem przez środek błot prze­
prowadzić trzeba. Kanał dla Dniestru środ­
kiem błot wykopany byłby zarazem kanałem 
osuszającym i w ten sposób zostałby osią­
gnięty cel podwójny: radykalnego osuszenia 
błot i uchylenia wylewów. Do środkowego 
kanału bowiem dochodzićby mogły z prawej 
i lewej strony boczne kanały, któremi moż- 
naby sprowadzać zbyteczną wilgoć z błot po 
prawej i lewej stronie.

Obecne koryto Dniestru poniżej Dołu­
bowa należałoby pozostawić w dzisiejszym 
stanie, gdyż koryto to byłoby zupełnie wy­
starczające do pomieszczenia Strwiąża zB ło- 
żewką. Aby jednak pod Terszakowem nie 
zwiększyły się katastrofy wylewów, które tam 
już dziś groźnie się powtarzają, a które w 
skutek zwiększonej chyżości Dniestru w środ­
kowym przekopie jeszcze o wiele niebezpie­
czniejsze by się stały, należałoby środkowy 
kanał wprowadzić do łożyska Dniestru aż 
pod Nadiatyczami, zapewniając równocześnie 
szybszy odpływ wodzie Dniestrowej od Na- 
diatycz po Żurawno otwarciem kilku prze­
kopów. Wody zaś Tyśmienicy i Bystrzycy 
wpadające dziś do Dniestru pod Terszake- 
wem należy ująć w osobny kanał w okolicy 
Tynowa i wprowadzić do Dniestru poniżej 
Nadiatycz,

Odrębnie należałoby traktować regula- 
eyę Stryja, który również z powodu nader 
małego spadku pod Żydaczowem zalewa tam ­
tejszą okolicę. Regulacya ta byłaby z związ­
ku z regulacyą Dniestru aż po Żurawno, 
gdzie się zaczyna przestrzeń dolnego D nie­
stru, który rząd w celach spławności regu­
lować zamierza.

Okolica przeważnie błotnista od Hor­
dyni do Wołoszczy z jednej, od Dołubowa 
do Terszakowa z drugiej strony potrzebuje 
odwodnienia, także i namulenia, gdyż prze­
strzenie torfowe bez zamulenia nawet po o- 
suszeniu pozostałyby nieużytkami. Namule- 
nie to odbyć się może po lewej stronie 
błot za pomocą wody pozostałego w obec-

syn ojca sprzedałby i każdy się rzuca, jak 
w gorączce....

— Ta gorączka właśnie — wpadł don 
M iguel, znać mający słuch bystry — te cią­
głe zapasy z fo rtuną, ten kalejdoskop scen 
burzliwych, jest dla przesyconego życiem ro­
dzajem bateryi galwanicznej.

— Ma pan racyę w części 1 — zawoła­
ła w dow a, szykując kieliszki na trawniku i 
tłukąc jeden w roztargnieniu , bo oczy jej 
utkwiły w hidalgu. — Wiem ja z własnego 
doświadczenia, jak ruch pomaga na smutki. 
Kiedy pochowałam mojego drugiego niebo­
szczyka , myślałam sobie wtedy, że oszaleję 
z rozpaczy, ale nie można było szaleć, bo tu 
trzeba było retort pilnować, żeby kto nie ukradł 
amalgamu , a w innem miejscu płacić robo­
tników, a w trzeciem targować się z mura­
rzami.... i wszystko było tak pilne, że nie 
miałam czasu się wypłakać i smutek po­
szedł....

Umilkła, a po chwili zapytała nieśmia­
ło i cicho, patrząc na kapelusz z czarną ob­
wódką :

— Pan.... pan samotny?
— Moja Oatilina umarła podczas peł­

nej trudów ucieczki w góry, gdyśmy tak na­
gle zamek rodzinny opuścić musieli — od­
parł, zwieszając głowę na piersi z teatralnym 
smutkiem, a luba naszą ninita  nie przeżyła 
podróży morskiej. Matka leży w zimnym, 
ciemnym grobowcu Tolonów, w Yalladolid.... a 
córka —  dodał łkając prawie — na dnie.... 
oceanu !

— To okropne! — mruknęła sympa­
tyczna wdówka i westchnęła.

— O prawda, że plusk wody pochła­
niającej mój ostatni skarb był okropnym ! 
Wygnaniec osierocony, uczułem się nagle 
złamany boleścią. Serce ostygło i ociężało 
naraz. Nie znałem spoczynku. Goniłem po 
świecie bez celu. W końcu przyszło mi na 
myśl, żeby nakształ moich antenatów, którzy

nem łożysku Dniestru i Strwiąża, po prawej 
stronie błot za pomocą kanału namulającego, 
któryby rozpoczynając się w Hordyni chwy­
tał tam część wody Dniestrowej, zużytkowy- 
w a łjąd o  nam ulania, a następnie odprowadzał 
wodę zbyteczną do kanału, dla Bystrzycy i 
Tyśmienicy w okolicy Tynowa wykopanego.

Że podobne prace bez kosztów bardzo 
znacznych nie mogą być wykonane, jest rze­
czą jasną. Ale z drugiej strony widocznem 
jest także, że osuszenie a względnie na- 
mulenie 60—80.000 morgów przysporzy bo­
gactwu krajowemu kapitału co najmniej 
6—8 milionów. Chów bydła rogatego i 
koni dziś niemożliwy z powodu chorób 
płuc i śledzion naprzemian w tej okolicy 
grasujących w skutek zamulonej paszy, przy­
brałyby nieznane przedtem rozmiary. Stan 
zdrowia i zamożność ludności poprawiłyby się 
pewnie więcej, niż w arytmetycznym sto­
sunku do kosztów wydanych.

Komisya, uznając podniesioną przez 
Wydział krajowy potrzebę uzupełnienia dat 
i studyów technicznych kładzie w swojem 
sprawozdaniu nacisk szczególny na ścisłą 
uiwelacyę i uzupełnienie studyów według 
wskazówek podanych przez towarzystwo po 
litechDic<.ne we Lwowie. Urządzeniem sta- 
cyj meteorologicznych, co Wydział krajowy 
chciałby komisyi fizyograficznej w Krakowie 
poruezyć, zająć się powinny zdaniem komi­
syi s i ł /  techniczne we Lwowie, które będąc 
bliżej Dniestru i zajmując się tą sprawą od 
dawna, mają łatwiejsze zadanie.

Po szczegółowym wywodzie, z którego 
podaliśmy tylko ważniejsze ustępy, komisya 
stawia wnioski, z których pierwszy otwiera 
Wydziałowi krajowemu kredyt 6.000 zł. na 
uzupełnienie studyów technicznych, potrze­
bnych do wypracowania ostatecznego proje­
ktu regulacyi górnego Dniestru i jego dopły­
wów. Drugi wniosek przeznacza 1000 zł. na 
urządzenie stacyi meteorologicznych i wodo- 
skazów potrzebnych do zbadania stosunków 
hydrotychnicznych na całem dorzeczu gór­
nego Dniestru. Trzeci wniosek wzywa rząd 
aj do udzielenia subwencyi państwowej 
(6000 zł.) na uzupełnienie stud> iw techni­
cznych, b) do spiesznego przeprowadzenia 
regulacyi dolnego Dniestru poniżej Żurawna, 
c) do przyznania ze skarbu państwa */s ko­
sztów legulacyi Dniestru między Nadiaty­
czami a Żurawnem, celem wykonania tej re­
gulacyi najdalej do 6 lat, wreszcie d) do 
przedłożenia Sejmowi na najbliższej sesyi 
stosownych wniosków i programu regulacyi 
rzek galicyjskich za współudziałem skarbu 
państwa.

SPRAWY ZA6RAMCZ.IE
(Gam betta w Sfenilmoutant.)
Czytamy w dzienniku le Temps: „Przed 

kilku laty kilku robotników postanowiło za 
łożyć wolną świecką szkołę w Belleville. Ze­
brali więc pierwsze niezbędne fundusze i 
wynajęli lokal przy ulicy Delaltre. Gdy lokal 
ten pokazano panu Quentin, ówczesnemu rad­
cy municypalnemu tej dzielnicy, powiedział

podzielali trudy i tryumfy Iconkwestadorów, 
szukać w dalekiej, nieznanej ziemi jakiego 
eldorada lub źródła wiecznej młodości....

— Ono znajduje się w naszych sercach — 
szepnął porucznik, zerkając na pannę Julię, 
przy której boku wciąż bawił, czy na koniu, 
czy pieszo.

— Możeby senor był innego zdania, 
gdyby stracił od razu drogą żonę, ukochane, 
jedyne dziecie i ubóstwianą ojczyznę!

Po tych słowach Hiszpan westchnął, 
odwrócił się i opuszczając kapelusz z rąk 
utkwił oko w pagórku, wybiegającym z śni-ż- 
nej góry nakształt długiego przylądka. To 
wzgórze zawierało jego kopalnię.

Jego twarz nosiła w tej chwili wyraz 
niewymownej boleści. Była ona zawsze zaj­
mują' ą i nieszpetną, posiadając une leaute 
cle diable, ale teraz wypiękniała do tego stop­
nia, że mój artystyczny koleżka wyjął ukrad­
kiem sporą książeczkę i ukrywając się po za 
mojemi plecami zaczął portretować hidalga.

— Czas i praca łagodzą boleści i smutki — 
rzekł i wdowa, próbując zwrócić na siebie 
uwagę Hiszpana tym komunałem.

— Dziękuję ci senora za te słowa po­
ciechy — odrzekł za skinieniem głowy, przy­
kładając do piersi rękę kobiecych rozmiarów, 
nielszą od swej ogorzałej twarzy i poryso­
waną delikatnemi, błękitnemi żyłami.

Taką rękę posiadają tylko panicze albo 
próżniacy, a przy tej delikatności była ona 
giętką i ruchliwą, poruszając się czasem me­
chanicznie, jak gdyby rozdawała karty. Oprócz 
takiej pracy nie znała z pewnością żadnej 
innej. Trzymając ją na piersi don Miguel 
mruczał patetycznie:

— Ach, są choroby, na które i czas 
lekarstwa nie ma. Zwiędłe serca nie znają 
nowej wiosny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

im : Aież moi przyjaciele, ten lokal jest zbyt 
brzydki; jak chcecie wprowadzić do niego 
dzieci swoje? Zobaczysz pan, odpowiedzieli 
robotnicy, daj nam tylko miesiąc czasu. I w 
ciągu m iesiąca, po skończeniu swej roboty 
dziennej przychodzili wieczorem robotnicy 
do owego lokalu, pracowali przy latarni aż 
pot im się lał z czoła, tak dzielnie że w 
ostatnich dniach miesiąca dom ów zmienił 
się nie do poznania. Szkoła t a , która jest 
wyłącznie dziełem tych dzielnych ludzi, pro­
speruje dzisiaj bardzo. Liczy 80 dzieci i wy­
daje rocznie około 80.000 franków pocho­
dzących z darów i składek. Jeżeli zarząd o- 
bawia się deficytu w budżecie, urządza festyn. 
Właśnie na ten cel odbył się w ostatnim ty­
godniu w Elysśe-Menilmoniant wielki bal, 
na który o godzinie w pół do dwunastej 
przybył także Gambetta, protektor wspo­
mnianej szkoły. Na wstępie powitano go en- 
tuzyastycznemi okrzykami: „Niech żyje Gam­
betta! Niech żyje republika! Niech żyje 
amnestya!“ Gambetta zwrócił się ku orkie­
strze a wszedłszy na estradę, odezwał się w 
następujące słowa: „Moi drodzy współoby­
watele! Przed rokiem znajdowałem się w 
podobnych okolicznościach wśród was i wy­
niosłem najlepsze wspomnienie z chwil, któ­
re wspólnie przepędziliśmy. Otrzymaliście 
już niewątpliwie dobrą wiadomość. Potwier­
dzam ją wobec was. Amnestya została za­
proponowaną Izbom przez rząd. Robiono 
cierpkie uwagi odnoszące się do mojej oso­
by; ale często przychodzi walczyć z trudno­
ściami, które nie zawsze bywają zrozumiane. 
Wiecie, że umię się liczyć z trudnościa­
m i; ale zrobiwszy raz krok naprzód, nie co­
fam się nigdy. Uszanowanie dla legalności 
nie pozwoliło prędko wziąć górę przekonaniu 
o potrzebie amnestyi, i tak zawsze będzie z 
wszystkiemi sprawami postępu. Pamiętajcie 
jednak także o tem, że każdy szczery repu­
blikanin powinien zawsze żywić w sercu u- 
szanowanie dla ustawy. (Oklaski. Niech żyje 
amnestya!) Już dawno bylibyśmy mieli am- 
nestyę, gdyby z jednej i z drugiej strony o- 
kazywano więcej roztropności i zręczności 
Ale na co mamy sobie robić rekryminacye? 
Wracajcie do swojej zabawy i oddajmy ~az 
jeszcze wspólnie hołd republice". (Niech ży­
je republika! Niech żyje amnestya! Niech 
żyje Gambetta!) Następnie przechadzał się 
Gambetta w towarzystwie pana Quentin dy­
rektora „Opieki publicznej", p. Metiviera 
mera 20 okręgu i Sieka radcy municypalne­
go przez 20 m inut po sali wśród objawów 
najżywszej sympatyi ze strony obecnych. Ze 
wszystkich st-on ściskano go za r. ce i  mat­
ki przyprowadzały dzieci, aby je uścisnął. 
Orkiestra grała Marsyliankę. Wychodząc za­
trzymał się Gambetta na schodach i rzekł je ­
szcze, co następuje: „Nie chcę opuszczać tej 
uroczystości bez pożegnania się z wami. Od­
chodzę oczarowany i rozczulony przyjęciem, 
które raczyliście mi zgotować. Uroczystość 
dzisiejsza to tylko przygrywka do wielkiej 
uroczystości 14 lipca. Będziecie ją  obchodzili 
z tym większym entuzyazmem, że powitacie 
tych, którzy powrócą do ojczyzny i że w 
sercach będzie już tylko miejsce dla uczuć 
braterstwa i jedności. Ur. czystość 14 lipca, 
która zjednoczy lud, armię i władte publi­
czne wspólnem braterstwem, będzie uroczy­
stością iście narodową i dowiedzie, że Fran- 
cya jest gotową objąć na n w o  swoją rolę w 
historyi, pracująe nad postępem świata, gdyż 
nie należy zapominać o tem , że nasi ojco­
wie, którzy byli świadomi roli przeznaczonej 
F ran cy i, nie proklamowali praw obywatela 
ale prawa człowieka".

(Projekt am nestyi d la komnnlstAw).
Jak wiadomo z telegramu, projekt am- 

nesty» został na posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych 21 b. m. przyjęty 883 głosami 
przeciw 140. Urzędowy tytuł tego projektu 
opiewa; „Projekt ustawy o amnestyi dla wszyst­
kich zbrodni i przestępstw, które stoją w 
związku z powstaniem w 1870 — 1871 nie­
mniej i dla wszystkich politycznych zbrodni 
i przestępstw, które zostały popełnione aż do 
19 czerwca 1880, przedłożony w imieniu J u ­
liusza Gróvy’ego, prezydenta republiki fran­
cuskiej przez pana Cazot kanclerza i ministra 
sprawiedliwości i pana Constans ministra 
spraw wewnętrznych i wyznań." Minister pre­
zydent p. Freycinet, przedkładając ten pro­
jekt, odczytał następujące motywa do n iego:

„Moi panowie! Od dnia 13 lutego, w 
którym to dniu rząd po raz ostatni w Izbie 
deputowanych w sprawie amnestyj przema 
wiał, zaczął objawiać się wielki ruch w o- 
mysłach na korzyść amnestyi. Ruch ten gwał­
towniejszy, aniżeli przewidywaliśmy, został 
przyspieszony przez cały szereg najświeższych 
wypadków. Niewzruszony spokój ludności pa­
ryskiej wobec buntowniczych podżegań, re ­
zultat wyboru lugduńskiego, który był try­
umfem legalności (oklaski na lewicy i w cen­
trum) a wreszcie bliskość uroczystości naro­
dowej 14 lipca (nowe oklaski) wzbudziły w 
sercach uczucie głębokiej ufności i potrzebę 
powszechnego uspokojenia umysłów. Nie jest 
obowiązkiem mądrych rządów opierać się sy­
stematycznie tym objawom opinii (bardzo 
dobrze!) ale obserwować je starannie i robić



im ustępstwa w oliw ili, gdy interesa kraju w kwestyi poruszonej przez dr. Jasińskiego, 
nic na tein ucierpieć nie mogą. (Oklaski.) wybrano komisy?, złożoną z drów Jasińskiego 
Tak dzisiaj rzeczy stoją Am nestya, takiem Merunowicza i I awlikowskiego, która zając .ię  
jest nasze głębokie p r z e k o n a n i e ,  może być ma dokładuem zbadaniem mr-jscowoserw Ga- 
ogłoszoną bez najm niejszego dla społeczno- ' licyi przydatnych do le zenu  klimatycznego,
' • ■ l • ’! i r j ■ b-łArum ma lnh iaim takie już istttiejac>ch. Dr, ChądzyńskiRei niebezpieczeństwa L u d z i e  ktćrym ma ^ b  jako ta J 0(.h r ,l u n e m . Dnia 26
byc dozwolony powrot na Zle“ ‘L t r 7 kraiu ; b m J  sobotę o godzinie 6 wieczór odbędzie 
będą mniej nmbezp.ecznymi wewnątrz k ra g  ; b m w bo następne posiedzenie, na którern 
niż zewnątrz (bardzo dobrze!), a gdy luanosc , się w r a tu s z u  ’ ..............

 ̂ z i• i -przypatrzy się im z bliska, tern mniejszą w 
jej oczach będą odgrywali rolę. Zresztą rząd 
jest dość silny, aby przytłum ić wszystkie 
próby agitacji od kogokolwiekby one w y­
chodziły. (Żywe oklaski) N ie potrzeba się 
obawiać o to, żeby rząd zapoznawał znacze­
nie takiego kroku. U czucia nasze są znaue. 
^ 'g d y  n ie będziem y paktowali z anarchią. 
N igdy nie będziem y rehabilitowali zbrodni, 
które oburzyły wszystkie sum ienia a których 
potworność można sobie tylko wytłóm aczyó  
8trasznemi okolicznościam i, wśród jakich 
powstały (Bardzo dobrze!) N ie apelujemy też 
do waszej sprawiedliwości, ale do waszej ła ­
godności. Apelujemy także do względów wyż- 
S2y c h . które w pew nych chwilach dyktują 
^gromadzeniom politycznym  uchwały wyjąt- 

owego charakteru. Zamykając oczy na me- 
godność zbyt w idu  niestety, prosimy was o 
przebaczenie i zapom nienie dla wszystkich  
bez wyjątku. (Oklaski.) Pro-im y was, abyście 
P° dziesięciu latach uzupełnili dzieło, które­
go już dokonaliście w trzech czwartych czę­
ściach i które n ie m ogłoby pozostać niedo- 
^ończonem. (Bardzo dobrze!) Zezwolenie wa 
sze, w iem y o tern dobrze, nałoży na nas 
wielkie obowiązki. W zamian za wasze zaufa­
cie  będziemy podwójnie zobowiązani czuwać 
nad spokojem publicznym. Obowiązkowi teinu 
uczynim y zadość. Czujemy, że odwaga nasza 
znajduje się na wysokoś' i zadania a złożona 
w nasze ręce powaga zostanie nienaruszona 
C y d z ie  szanowana. (Oklaski.) Spodziewamy  
S1ę panowie, i e  przyłączycie się do naszych  
zapatrywań i że zechcecie przyjąć projekt u- 
stawy, który mamy zaszczyt wam przedłożyć. 
ITojekt ten, składający się tylko z jednego  
artykułu, opiewa: „Am nestya zostaje przyzaa- 
"ą wszystkim skazanym za zbrodnie i prze­
stępstwa stojące w związku z powstauiem  
w 1870 i 1871 tak samo, jak wszystkim  ska­
zanym za zbrodnie i przestępstwa prasowe 
popełnione aż do duia 19 czerwca 1880. Pre­
zydent republiki Juliusz G r ć v y “ (Huczne 
oklaski na lew icy i w centrum).

o zapaleniudr. Edward Sawicki odczyta rzecz 
opon mózgo-rdzeniowych.

X  L a n n ć c  a r t is t iq u e  —  pod tym 
tytułem wychodzi w Paryżu co roku gruby tom 
obejmujący obraz ruchu Da polu sztuk pięknych 
w całej Europie. W tomie najnowszym rze­
czonej publikacyi spotkaliśmy z przyjemnością 
po raz pierwszy także dział osobny poświęcony 
sztuce polskiej, zupełnie ignorowanej dotąd w 
podobnych wydawnictwaoh zagranieą a już oso­
bliwie we Francyi U annee artistiąue  pozy­
skała osobnego stałego referenta dla sztuki pol­
skiej, a jest nim p J. Gorgolewski, rzeźbiarz 
który od kilku lat stale zamieszkał we Lwo­
wie. VVr sprawozdaniu swem tegorocznem autor 
piórem sympatycznem kreśli obraz produkcyi 
artystycznej w Gaiicyi i Królestwie Polskiem 
biorąc, za punkt wyjścia wystawy we Lwowie' 
Krakowie i Warszawie. Krótki pogląd na roz­
wój sztuki polskiej, której oryginalną i pełną 
żywotność uważa autor za niezawodną rękojmię 
coraz świetniejszego rozwoju w przyszłości, po­
przedza sprawozdanie z wszystkich trzech wspo 
mniauych wystaw. Autor obejmuje całą dzie­
dzinę sztuk plastycznych, zwracając u wagę także
na postęa architektury: w- 
bnie o dwóch nowych

wspomina też pochle­
bnie o dw e i* — ,, gmachach, któremi się
niedawno ozdobiło nasze miasto, o politechnice 

i z zaszozygmachu sejmowym i z zaszozytnem  uznaniem  
‘ ejscowye.ti, 
Szczupłość

o ,l z óch mistrzach miejscowych,

PP
m iejsca,

O O I I K A
=  N a jj .  Pan raczył naj laska wiej ud'ie- 

hc z prywatnej Swej szkatuły gminie Żarudzie 
w powiecie zbara/.kim 100 zł zapomogi na bu- 
do» ę  szkoły.

(/c) W  zakładzie głuchoniem ych
0 był aię wczoraj popis wychowańoów obojej 

61 w obe mości p. prezydenta miasta dra Mi- 
® afa  G noińsk iego, radcy c. k. Namiestnictwa 
tl[a j~eplkiewicza, dyrektora fuudacyi instytu-
skie' 8'i Mosinga, delegata Rady miej-
gośfi b Ci“B>elskiegn, jak niemniej licznych 
ua ’ rł cb ledwie pomieścić mogła obszer 
zw ł^ 8 ^g2amiD tegoroczny interesujący był 
°zniałZCZa 1 teg0 wzg ^ du’ ponieważ uwido- 
a J JUż wyraźnie owoce zaprowadzonego od 
m LWna nowego systemu nauki głuchonie- 
2 > opartego na wymawianiu, czytaniu i po
z awail*n mowy z ust W tym kierunku też 
a ,l Uczniowie piękne rzeczywiście postępy, 

' ^ 7  z nich, jak właśuie dowiódł tego 
pyta*’. niefcytko poznać potrafią z ruchu ust każde 
8r nie; ale także odpowiedzieć ua nie logicznie i 
H a " * * 1* g ł o s o w o .  Uczeń klasy piątej 
piośc■ ro*’ Pr*y niesłychanej prawdziwie bie 
Jiie C1 ^  poznawaniu mowy z ust, w zdumie- 

wPfawiuł słuchaczów wyrazistością wymowy 
z 8neji w której nie było jednego wyrazu n ie - 
ml UtQ’ałego. Uczeń ten na zakończenie egza 
waś“ odmdw’t w głos „Ojcze nasz" i „Zdio- 
dlit C*y8to * z widocznem przejęciem, a mo- 
k a ta biednego niemowy sprawiła głębo-
Ursz ^ ra ênie na obecnych. Z ogólnej liczby 67 
2 ’>w i uczennic otrzymało stopień celujący
10 ^r0(ia w książkach obrazkowych chłopców 

1 dzi(,w„2 t̂ 7 . stopień pierwsz;/ z nagrodą 
ez t 6.dal'kach na wstążce chłopców 14, dziew­
ic t 9 ; stopień drugi chłopców 9, dziewcząt 
kład p ' dziewczynki nie klasyfikowano Za 
Ui„ . *ICł-ył nadto w ubiegłym roku dziesięciu 
iab- dochodzących. — Po egzaminie, który 

^Jkaszczytriiej świadczył o usiłowaniach

wyraża się -
Z a c h a ry e w ie z u  i Hochbergerze,

  jaką redakeya poświęcać może sztuce
każdego kraju z osobna tłómaezy nam zwię­
złość i treści wość artykułów p. GorgMe^Rkiego. 
który poprzestać musiał w swem sprawozdaniu 
na najwybitniejszych szczegółach —  w każdym 
przeoież razie zysk to moralny dla nas, że 
objawy naszej twórezis-i artystycznej zajmują 
osobne karty w roczniku, poświęconym 8'tuce 
europejskiej. Wdzięczność się należy za to p. 
Gorgolewskiemu i redakcyi L 'annee artisth  
i spełniamy tylko m iły obowiązek, polecając 
gorąco tę publikacyę paryzką w-zystkim. którzy 
się "interesują nieco żywiej historyą i krytyką
artystycznąK om itet wystawy etnograficznej w
Kołomyi donosi nam, że wiadomość podane w
stan isław ow skim  telegramie Nowej

Lr. Włodzimierz JDziedus/yeki
kolomyjskiego o przy- 

rj - j -  . jest fałszywą Aui u
ani u komitetu nikt nie czynił kro-

dynu donosi: Dnia 21 b. m. rozpoczęła się tu 
uroczystość Haendla wielką produkcją muzyczną 
w pałacu kryształowym, która trwała od go­
dziny 2 do 6 po południu. Ośmnaście tysięcy 
osób przeszło przez kołowroty pałacu. Żywotni 
oklaskami witała publiczność królewicza, księ­
cia Connaught, który przybył na uroczystość 
ze swoją małżonką. Powszechne uznanie zje­
dnał sobie także dyrygent produkcyi, Michał 
Costa. Obecny był lord major Londynu w to­
warzystwie 80  burmistrzów miast i miasteczek 
angielskich, oraz szeryfów stolicy. Wszystkie 
urzędowe osoby wystąpiły w poważuych swych 
strojach historycznymi. Hymnu ludowego an­
gielskiego i H alleluja  kompozycyi Haendla wy­
słuchała publiczność stojąc. Ogromne chóry 
zwłaszcza zrobiły potężne wrażenie. —  W dal­
szym ciągu obchodu ma być wykonane słynne 
oratoryuw Haendla M essyasz.

— Oryginalne upom inki otrzymała 
w zeszłym tygodniu królowa hiszpańska Kry­
styna od sułtana marokkańskiego, Sidi Mulej 
Hassana. Osobny poseł sułUński przywiózł je 
królowej „na młode gospodarstwo". Upominki 
stauowią: pierś-ień z wspaniałym soliterem, 
trzy sztuki marokkańskiej tkaniny jedwabnej 
bu łachuan  w kolorze białym, błękitnym i ama­
rantowym; dalej dwie sztuki podobnegcż fabry­
katu yucsua dalia  w kolorze błękitnym i bia­
łym ; trzy okrągłe serwety marokkaiiskie, zwane 
almohadoncs, a mianowicie jedna z aksamitu 
błękitnego, druga z czerwonego, a trzecia z 
zielonego, wszystkie złotem przetkane i z fren- 
dzlami złotemi; a uareszcie sześć par tak zwa­
nych belyas t. j. pantofli maurytańskich z aksa­
mitu i złota.

— Sensacyjnym  wypadkiem kroni­
ki codziennej wiedeńskiej jest aresztowanie ad­
wokata dr. Franciszka Kreitha, dokonane w po

cich kwiat jest w pełni, a na czwartych stan 
przedkwitu. Osobliwość ta roślinna zasadzona 
została razem z inoeini szczepami przed dwu­
nastu laty. Owoc jej nazwy niewiadomej, ma 
być smaczniejszy od wszelkich białych duann, 
zielonych ber i t. p

w
Prrsse, ja 

Uiin-

Fundacya Zahorskiego.

W przedłożonem  sejm owi sprawozda­
niu z czynności W ydziału krajowego w cza­
sie od Igo  czerwca do końca gruduia 1879  
wykazany jest stan majątkowy kilku funda- 
cyj, które powstały w ostatnich latach i n ie­
bawem wejdą w życie. Jedną z najznaczniej­
szych fun dacyj, które w  ostatnich czasach  
powstały, zawdzięcza kraj nasz zm arłem u w 
Wiedniu dnia 19 marca 1878 ś. p. Konstan­
temu Zahorskiemu, byłem u inżynierowi i o- 
ficerowi sztabowemu korpusu dla kom unikacji 
wodnych i lądowych jako też dla budowli 
publicznych w służbie rossyjskiej. Zapisał 
on wszystkie swoje k ap ita ły , a to 576 .000  
zł w papierach wartościowych a 8 t;0 t> zł. w  
asygnatach kasowych, wszakże po strąceniu  
długów w  sum ie 49 .898  zł. i legatu 12.050  
ru b li, w iednej połowie na zakłady dobro­
czynne. w jednej czwartej części na utrzy­
manie kościołów, a w jednej czwartej n a s ty -  
pendya dla uczącej się m łodzieży w szyst­
ko to dla ludności polskiej, wyznania rzym ­
sko-katolickiego. mieszkającej w Austryi.

Zaraz po śm ierci ś. p. Zahorskiego po­
wstały spory tak co do kornpetencyi e. k. 
sądów austryaekich do prowadzenia postępo­
wania spadkowego —  poselstwo bowiem  ros- 
syjskie we W iedniu zażądało b y ło , ażebywokata dr. branciszica nreuna, uunuumie w ' I * ’  ■ • W .. - .* . -  -------- C

niedzi iłek na rekwizycyę sądu krajowego Drze- pertraktacya spadkowa prowadzoną była przez 
oiw dr. Kreithowi zachodzą podobno uzasaduio- sądy rossyjskie —  jak niem niej co do wa- 
ne poszlaki, iż sprzeniewierzył lub w uiepra- iu ości ostatniej woli rozporządzeń ś. p. Za- 
■wy s osób zrealizował za wyłudzonemi akeep- burskiego, przeciw której wystąpili prawni 
turni rozma te sumy w wysokości 30 .000  złr. spadkobiercy. Sprawa toczyła się wobec są- 
Przy rewizyi w mieszkaniu aresztowanego zna- dów wiedeńskich przy in terw encji e k niższo-
leziono dowody winy Kreitha oraz nabity sze- austr. prokuratury i skarbu, oraz mianowanych

przez ś. p fundatora egzekutorów testam en­
tu i zakom-zona zostnła ugodą sądową, z m o ­
cy której wyznaczono na wyżej wskazane

keby JE 
wał się do burmistrza
spieszenie tej wystawy
burmistrzaistrza ani -----
ków eelem przyspieszenia wystawy.

t  Józef Nowina Konopka, właściciel
*•- «„„ał na seirn krajowy i

ś'do-strzałowy rewolwer. —  Późniejsze dzien­
niki donoszą: że dr. Kreith podwakroć już su- 
spendowany był w drodze dyscyplinarnej przez 
d‘duo-austrvacką Izbę adwokacką w swera u- 
r/.ędowauiu W jesieni roku zeszłego wziął się 
do założenia „instytutu kredytowego cen­
tralnego dla rulnietwa i przemysłu", a ope- 
raeye finansowe, dokonane przez niego 
przedsięwzięciu 
sąd

— P r z e d  są d em  w Beauyais toczyła 
się w tych dniach ostiUerzna rozprawa w pro­
cesie dozorcy zakładu obłąkanych, Estoreta, 
oskarżonego o rozmyślue zabicie jednego z obłą- 
kauych, a to z zemsty Sąd sprawdził winę 
Estoreta we wszystkich szczegółach i na pod-

n« sejm krajowy 
członek komite-dóbr ziemskich, były poseł

depu tow an y do Rady państwa,  ____
krakowskiego towarzystwa rolniczego, zakoń- 

czy ł onegdaj życie w Mogilanach, przeżywszy 
*at 62 Zm&rly dla przymiotów charakteru i
zdolności swoich posiadał powszechny szacunek. 
Używał też opinii wzorowego gospodarza i
prawdziwego opiekuna ludu

* Zapiski policyjne. Panu S. M. skra 
dziono z pomieszkania pod I. 6  przy placu Gołu
chowskich 40  skórek skankowyeh. Straż policyjna 

- — " i Jana PaleśnPkiego

cy , ..   —
cele sum ę !»5 .0<>o z ł w gotów ce wolną od 
wszystkich opłat rządowych które prawni 
spadkobiercy wzięli na siebie. Za gotówkę 
powyższą zakupiono galicyjskie obligacye in- 

dofconane przez megu w tem demnizacyjue w im iennej wartości 70 .800 zł 
zaprowadziły go teraz przed 0raz obligacyi austryackięj renty państwowej

w im iennej wartości 32 500  z ł .  efekta te 
przynoszą razem przeszło 4700  zł roczuego
dochodu.

Dla porozumienia się z mianowanymi 
przez ś. p. fundatora pięciu egzekutorami 
testamentu o urządzenie fundacyi, delegow ał 
W ydział krajowy p. Oktawa Pietruskiego. ZEstoreta we wszystKicn szo/.eguiauu » u» Wyuzia» r . _____

stawie w a rd y k tu  p rz y s ięg ły ch  skazał go, przyj- czynności podjętej w tym  przedm iocie sp i-
mnjąc okoliczności łagodzące, na dożywotnie ,sany  został protokół, który zawiera głów ne
roboty przymusowe. zarysy przyszłego urządzenia fundacyi i po-

- -  W  p r z y s tę p ie  O b łą k a n ia  odebrał służy za podstawę do wypracowania listu fun-
sobie w tych dnia-h życie profesor wydziału dacyjnego

Antoniego. Stani 
za

aresztowała Danyła Jarema 
poszlakowanych o kradzież; 
sława i Józefa Kozaków i Józefa Rząbka

ogrodzie na Cetnerówee. —
weksel na 90 zł. wysta- 

stwo przemysłowe znale- 
— rozdartą czer- 
butów znaleziono

kradzież owoców « 
Złożono w policyi 
wiony przez towarzy

jak j - w o i u j n j  w - - - - -----------^

dyrekcji i całego gremium nauczycielskiego 
goście oglądali robótni dziewcząt, oraz wyroby 
chłopców w pracowniach szewskiej i krawie- 
okiej, które tak są produkcyjne, że pokrywają 
zupełnie potrzebę całego zatładu. a na 
^et pochwalić się mogły małym zapasem trze 
Wików i tużurków.

(— ) O d d z ia ł lw o w s k i  towarzystwa 
lekarskiego odbył duia 12 n. m. posiedzenie 
naukowe, na którem przewodniczący dr. Long- 
ohamps zdał sprawę z czyuuośei komisyi, wy­
branej dla wystosowania petycji do Sejmu kra­
jowego w sprawie reformy szkolnej. Dr. Ró­
żański przedstawił chorego z rzadką chorobą 
skórną. Na wniosek dra Edwarda Sawickiego

Gs.!*!* Lwowikr t dni*. 24

ziony na ulicy Sobieskiego 
czerwoną kapę, sordut i parę 
w ogrodzie domu pod 1. 3 przy ulicy Rappu 
porta, krwawnik szlifowany w kształcie ksią­
żeczki ze srebrnym łańcuszkiem, znaleziony na 
uhey. —  pa„ u  g. zgubił w drodze z Grzy- 
bowie do Lwowa pugilares z czerwonej skórki, 
w którym się znajdowało 54 zł. 60 ct., 5 ma 
rek pocztowych i kluczyk od zegarka.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Roztoku 
pod Praeą deputowany do Sejmu czeskiego i 
Rady państwa, dr. Franciszek Branner: w Wie­
dniu dyrektor ruchu drogi żelaznej Południowej, 

roku życia; w St. Marton
hr. Szymon KBvin Reva, poseł Da Sejm wę­
gierski i tajny radca, przeżywszy lat 60.

W zakładzie Rudolfinum w Wiedniu 
opróżnionych jest na przyszły rok szkolny 60 
miejsc fnudaeyjnych dla pilnych a ubogich uczniów 
wiedeńskiej politechniki bez różnicy wyznania. 
Ubiegający się o te miejsca muszą posiadać o- 
bywatMstwo austryackie i wykazać się św ia­
dectwami stndyów i ubóstwa. Podania adreso- 

. Rudol f i num w 
JDo świadectw,

filozoficznego w uniwersytecie gradeckim dr. 
Wilhelm Kaulich, autor kilku rozpraw filozofi­
cznych.

— W yścig pieszy pomiędzy Anglikiem 
Freemanem a gwardzistą pruskim Kapernickiem, 
od kilku dni budzi żywe zajęcie publiczności 
berlińskiej. Pierwszy zob wiązał się zrobić w 
54 godzinach 270  mil angielskich, czyli 60  
niemieckich, a to w ten sposób, iż przez sześć 
dni iść będzie przez 9 godzin. Współzawodnik 
jego wszakże już zaraz pierwszego dnia zdy­
stansował go o 7 mil angielskich. Freeman 
jednakowoż nie traci fantazji i pewny jest zwy- 
cięztwa w szóstym dniu, licząc na to, że pod 
względem wytrwałości przeciwnik mu nie do­
równa.

— W ielki pożar srożył się przez do­
bę całą dnia 19 i 20  b ro. w Wenecyi. Palił 
się arsenał morski i dopiero po długich wysi- 
leniach zdołano ogień zlokalizować. Straty są 
bardzo znaczne. — W tych dniach na stacyi 
kolei warszawsko bydgoskiej w Aleksandrowie 
wybuchł pożar w wagonach z transportem ba­
wełny, przeznaczonej dla fabryki Scheiblera 

Łodzi. Ogień powstał, jak się zdaje, z iskry 
a silny wiatr w mgnieniu oka

P o s ta n o w ie n ia  głów ne są następujące:
1) Fundacja nosie będzie po w ieczne cza­

sy nazwę : „Zapis Konstantego Zahorskiego".
2) Kapitał fundacyjny jest nieruszalny, a ty l­
ko odsetki tegoż mogą być obracane na ce­
le fuudaeyi. 3) Z fundacyi korzystać może 
wyłącznie tylko mieszkająca w  państwie au- 
stryuckiem ludność polska rzym sko-katoli­
ckiego obrządku. 4) Kapitał żelazny ma być 
podzielony na cztery równe części z prze­
znaczeniem  dwóch czwartych na korzyść 
zakładów dobroczynnych, jednej czwartej na 
utrzymanie kościołów k atolick ich . w reszcie 
jednej czwartej na stypendya. Zarząd funda­
c j i spoczywać będzie w ręku W ydziału kraj. 
galicyjskiego.

Egzekuiorowie testamentu w ym ienili w  
protokole 10 zakładów dobroczynnych, które 
otrzymać mają wsparcie z pierw szych do­
chodów fundacyi w kwotach ściśle określo­
nych, na pewien dłuższy lub krótszy prze­
ciąg czasu. Resztę dochodów teraźniejszych, 
jakoteż dochody , które będą do dyspozycyi 
po upływ ie czasu, na który otrzymają wspar­
cie pierwsze 10 zakładów dobroczynnych, 
rozdzielać będzie W ydział krajowy w  ten

lokomotywy, a silny wiatr w mgnieniu olca ' 7U'"2, - - j — —
ogarnął c?.terv obok siebie stojące wagony i zni- SPOS° 0 . lż co roku poda do wiadom ości po- 
Biozyt je, a dopiero po dwugodzinnych wysilę w sz®chljeJ ^ ^  jakajjędzie do dyspozycyi a

stndyów i 
wad należy do administracji 
Wiedniu IV Mayerhofgasse 3 . _ 
które nic są wydane w języku niemieckim, do­
łączone być powinno tłómaozeBie niemieckie.

—  Zaręczyny infantki hiszpańskiej, 
księżniczki Asturyi, z wielkim księciem Ludwi­
kiem hesskim, jak donosi praski T a g b l, od­
były się dnia 19 h m. na zamku Weilburg
pod Badenera.

—  Jubileusz IT acn d la . Pamięć wiel­
kiego kompozytora Haendla czczą właśnie An­
glicy uroczystym obchodem. Telegiam z Lon-
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niach zdołano opanować pożar.

—  S za r a ń c z a . Petersburgski Goniec 
Urzędowy potwierdza doniesienia dzienników 
prywatnych o pojawieniu się wielkich rojów 
szarańczy w niektórych okolicach gubernii a- 
straehańskiej i nad granicą ziemi wojska doń­
skiego. Niebezpieczny owad wytępiają tam o- 
gniem. Minister soraw wewnętrznych udać się 
ma osobiście na widownię klęski.

—  O so b liw o ść  r o ś l in n a  G. W arsz. 
opowiada, że w jednym z ogrodów za rogatka­
mi Wolskiemi w Warszawie znajduje się gru­
sza ozima, kwitnąca cztery razy do roku i ty­
leż razy wydająca owoc Owoce jej za każdym 
razem są mniejsze, tak że z czwaitego kwiatu 
dochodzą już tylko wielkości laskowego orze­
cha i już nie dojrzewają. W tej porze wspo- 
mnioua grusza ma na jednych odnogach gałęzi 
owoc wielkości żołędzi, na drugich, już także o-

'j ’ l ”  ̂ «r j * v
następnie rozdzieli ją pom iędzy te ze zg ła ­
szających się zakładów , które wsparcia ta ­
kiego będą najgodniejszem i. Obdarzony za­
kład pobierać m oże wsparcie z fundacyi pra­
w idłow o bez przerwy tylko przez lat dwa; po 
przerwie co najmniej jednego roku m oże za­
kład taki otrzymać znowu wsparcie.

Część majątku fuudacyjnego przezna- 
j  czona na utrzym anie kościołów, służyć ma 
I na ich  restaur..eye, lub znajdujących się w 

kościołach dzieł sztuki, zabytków starożyt­
nych lub pomników historycznych. Rozda­
w nictw o dochodów tej części majątku funda­
cyjnego odbywać się ma każdego roku, a to 
w ten  sposób, i i  w  pierwszym  roku otrzy­
mają zasiłki kościoły lwowskiej rzym sko-kat 
dyecezyi; w drugim roku przyjdzie kolej na 

| kośeioły krakowskiej dyecezyi; w trzecim  
roku otrzymają zasiłek kościoły dyecezyi 
przemy.-kiej, zaś w czwartym dyecezyi tar-owoc wielkości zoręu :i, ua u .ug.-u, j e —  -  ----------•> , -a Grv ^7;ał

kwitłyeh, owoc wielkości ziarna wyki, na trze-1 nowskiej. R ozdawnictwo wykonuje W yaział



krajowy na propozy yę właściwego ordyna- 
ryatu, który następnie z użycia zasiłków 
składa rachunek Wydziałowi krajowemu.

Wyżej wyrażona kolej, w której cztery 
dyecezye obrz. lać. po sobie następują, po­
wraca co lat cztery, przedtem jednak otrzy­
ma zasiłki 9 kościołów wskazanych przez 
egzekutorów testamentu ś. p Zahorskiego.

Stypendyów wypłacać będzie fundaeya 
ś. p. Zahorskiego cztery, a to: jedno na 
350 złr. dla ucznia szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie; dwa po 300 złr., z których jedno 
dla ucznia oddającego się nauce gospodar­
stwa wiejskiego, zaś drugie dla ueznia po­
święcającego się technologii chemicznej lub 
mechanicznej; wreszcie jedno stypendyum 
na 200 złr. dla ucznia szkoły przemysłowej. 
Wolno jednak będzie Wydziałowi krajowemu, 
jeżeliby tego potrzeby kraju wymagały, obra­
cać wszystkie dochody przeznaczone na sty- 
pendya ku wspieraniu młodzieży pracującej 
na polu sztuki lub umiejętności, w pewnym 
szczególnym kierunku, jakiby okazał się naj­
więcej na czasie. Liczba stypendyów wzra­
stać ma w miarę wzrostu dochodów fundacyi.

Tak opiewają główny zarysy przyszłego 
urządzenia fundacyi ś. p. Konstantego Za­
horskiego, która po załatwieniu zwykłych 
formalności, prawdopodobnie już w niedłu­
gim czasie wejdzie w wykonanie.

0STAT1ILA POCZiA

Sejm krajowy.
Początek posiedzenia o godzinie 11 mi­

nut 22.
Komisya g m i n n a  wybrała przewo­

dniczącym p. G r o c h o l s k i e g o ,  zastępcą 
p. P o p i e l a ,  sekretarzem p. M a i  a.

Komisya k r e d y t o w a ,  na wniosek hr. 
Krukowieckiego wybrana, obrała przewodni­
czącym p. K i e s z k o w s k i e g o ,  zastępcą 
p. hr. K r u k o w i e c k i e g o ,  sekretarzem 
p. hr. B o m e r a .

Poseł R o m a n o w i c z  interpeluje ko­
misarza rządowego, jaki jest powód nad 
wszelką miarę długiej zwłoki w załatwianiu 
uchwał Sejmu i czy wys. Rząd nie byłby 
skłonnym zawiadomić w jak najkrótszym 
czasie, co postanowił względem niezałatwio- 
nych dotąd uchwał Sejmu.

P. M ę c i l isk i  składa do laski wniosek 
nagły, żądający wyboru komisyi z 7 człon­
ków dla zbadania taryfy klasyfikacyjnej, za­
proponowanej przez Rząd komisyi centralnej 
do regnlacyi podatku gruntowego, i przed­
stawienia Sejmowi jak najspieszniej wniosków 
dążących do usunięcia grożącej krajowi nie­
sprawiedliwości i nieuchronnego zubożenia 
jakieby pociągnęło za sobą uchwalenie tej 
taryfy.

Nagłość wniosku uchwalono i po dłuż- 
szem przemówieniu p. M ę c i ń s k i e g o ,  które 
Izba oklaskami przyjęła, uchwalono przystą­
pić do wyboru komisyi na tem jeszcze po­
siedzeniu

Poseł M a x w dłuiszem przemówieniu 
uzasadnił swój wniosek, żądający przeniesie­
nia Izby handlowej z Brodów do Tarnopola 
i wniósł odesłanie tej sprawy do komisyi ad­
ministracyjnej.

Poseł H a u s n  e r , poparty przez p. dra 
Z u c k r a  przemawiał za wybraniem osobnej 
komisyi konstytucyjnej, gdyż wniosek zmie­
nia ordynacje wyborcze Sejmu i Rady pań­
stwa. Uchwała jednak zapadła zgodnie z ży­
czeniem wnioskodawcy.

Następnie p. H a u s n e r  zabrał głos 
celem uzasadnienia wniosku o przeniesieniu 
do kraju zarządów dróg żelazuych.

Godzina 1 min. 45. Posiedzenie trwa 
dalej. __  ___

W iener Abendposł z 22 b. m pisze:
„N . fr. Prcssc popisuje się dzisiaj dramaty­
cznie ułożonem sprawozdaniem o posiedzeniu 
rady ministrów, na którern przyjść miało do 
otwartego starcia między ministrem han­
dlu, br. Korbem, a ministrem skarbu, br. 
Kriegsau. Jesteśmy upoważnieni oświadczyć, 
że sprawozdanie tego dziennika nie ma ża­
dnej autentycznej podstawy. Ponieważ obrady 
konfereneyj gabinetowych usuwają się z pod 
jawneg traktowania, przeto Nowej Pressie 
nie powiedzie się sprowadzić nas na pole 
szczegółów w tej mierze celem przekonania 
jej o nieprawdziwości całego sprawozdania. 
Każdy nhmprzedzony czytelnik sam zresztą 
osądzi złoś liwość p rzeb i ja jącą  z le k k o m y ś l­
nych twierdzeń Noiwj Pressy, jakoby pan 
minister skarbu podpisał był akta wielkiej 
doniosłości nie przeczytawszy ich przedtem, 
i nie zastanowiwszy się nad ich treścią.“

Na jutrzejszem posiedzeniu k o n f  e- 
r  e n c y i zapaść ma stanowcza uchwała co 
do linii granicznej między Grecyą a Turcyą. 
Najwięcej  szans ir,a trasa francusko-angiel­
ska. tóra, wychodząc od ujść rzeki Kalaraa- 
su, ciągnie się na północ od J a n i n y  i Me- 
cowa. W edług komunikatu Polit. Corresp 
odrzuciła konferencja propozycyę grecką, do­

magającą się przyłączenia do Grecyi całego 
wybrzeża naprzeciw wyspy Korfu. Mianowi­
cie reprezentant Włoch był przeciwny temu 
projektowi. Presse donosi, że Porta w ostat­
nich dniach oświadczyła gotowość do uzna­
nia uehwał konferencyi za podstawę przy 
regnlacyi graDic, i że zgodziła się nawet na 
u s t ą p i e n i e  J a n i n y .  Niewiadomo co 
wpłynęło na tę decyzję Porty, która dotych­
czas o oddaniu Janiny ani słyszeć nie chcia­
ła. Jeżeli wierzyć można informacyom Pe- 
ster Lloyda, to Rossya popiera najdalej idące 
roszczenia Greków. Tym sposobem chce Ros­
sya udaremnić cele konferencyi, które w ca­
łości dadzą się osiągnąć tylko wtedy, jeżeli 
Porta zgodzi się na zaproponowaną przez mo­
carstwa linię graniczną.

Po oznaczeniu tej linii zajmie się kon 
ferencya kwestyą, w jaki sposób uchwały jej 
mają być zakomunikowane stronom intere­
sowanym. Zdaje się, że obraną zostanie dro­
ga not identycznych. Kwestyą wykonania 
swych uchwał nie będzie konferencja wcale 
się zajmować, ponieważ wychodzi to po za 
obręb jej medyacyjnego zadania.

Pesłer Lloyd  donosi z Berlina 22 b. m.: 
„Już od kilku dni nie ma mowy o wysła­
niu k o m i s y i  t e c h n i c z n e j  na miejsce 
dla wytknięcia granicy między Grecyą i Tur­
cyą. Rzecz ta ma swoją historyę. Na począt­
ku konferencyi kwestyą bezpieczeństwa tej 
komisyi była przedmiotem kilkakrotnych kon­
ferencji między ks. Hohenlohem a Sadul- 
lahem bejem. Porta oświadczyła, że gotowa 
jest dać ze swej strony wszelką gwarancję, 
ale tylko pod tym warunkiem, jeżeli mocar­
stwa porozuraią się z Turcyą co do ozna­
czenia linii granicznej, w przeciwnym razie 
Porta nie może i nie chce nic o tem wie­
dzieć. W ten sposób wszelkie dalsze roko­
wania w tej mierze stały się oczywiście zby- 
tecznemi, KoDferencya oznaczy naprzód gra­
nicę a następnie zanotyfikuje swe uchwały 
Porcie. Dalsze kroki mocarstw zależeć będą 
od tego, jak uchwały konferencyi przyjęte 
zostaną w Konstantynopolu. “

Jutro podamy obszerne sprawozdanie 
z poniedziałkowego posiedzenia p a r l a m e n ­
tu f r a n c u s k i e g o ,  na którem zapadła zna­
na uchwała w sprawie amnestyi dla komu­
nistów. Mowa G a m b e t t y  na tem posiedze­
niu spraw ła wszędzie ogromne wrażenie. 
Organa konserwatywne widzą w Gam becie 
przyszłego dyktatora, on bowiem jeden ma 
w parlamencie wpływ przeważny. Dzienniki 
radykalne są zadowolone. „Nareszcie — po­
wiada Justice  —- nadszedł dzień dawno upra­
gniony. Z radością i bez zastrzeżeń witamy 
wielki krok ukojenia, którego bez przestanku 
dumagaliśmy się.“ Jeden tylko Mot dOrdre 
nie pogodził się z Gambettą; powiada on, że 
Gambetta myli się, jeżeli sądzi, że amnestya 
rozbroi anarchistów. Wiele przemawia za tem 
zdaniem.

Tak zwana k o m i s s y a  w s c h o d n i o -  
r u m e l s k a ,  która w myśl art. XXIII trak­
tatu berlińskiego wypracować ma projekt re 
form dla europejskich prowincyj Turcyi, 
ukonstytuowała się wreszcie. Przewodniczą­
cym obrano delegata tureckiego, ale posta­
nowiono oraz, że wszyscy członkowie komi­
syi mają po kolei pełnić tę funkcyę; zgo­
dzono się także, że uchwały zapadać mają 
większością głosów. Porta przedłożyła komi­
syi obszerny elaborat pod tytułem: „ Loides 
vilayets de la R u m e l i e zawierający nie 
mniej jak 449 artykułów. Projekt ten oparty 
jest na zasadach następujących : Gubernato­
rowie wilajetów mianowani będą odtąd na 
lat pięć: w każdej prowincji utworzony bę­
dzie rodzaj sejmu, któremu przysłużać ma 
kontrola nad administracyą ; dochody każdej 
prowincyi służyć mają przedewszystkiem na 
pokrycie jej potrzeb, a nawet z nadwyżki 
dochodów utworzony będzie fundusz rezer­
wowy dla każdej prowincyi.

G a b i n e t  G l a d s t o n a  poniósł przed 
wczoraj porażkę w parlamencie. Rzecz była 
taka: Radykalista Bradlaugh, g jy  przyszła 
nań kolej złożenia przysięgi poselskiej, o- 
świadczył, że składać jej nie hędzie, ponie­
waż jest ateistą. Parlament przekazał tę spra­
wę osobnej komisyi, która orzekła większo­
ścią głosów, że uwolnienie deputowanego od 
obowiązku złożenia przysięgi jest niemożli- 
wem. Bradlaugh widząc, że bez uczynienia 
zadość temu obowiązkowi nie może być u- 
znany deputowanym, oświadczył, że gotów 
jest złożyć przysięgę, ale wtedy dep. G i f- 
f a r d  postawił wniosek, aby go nie dopusz­
czono do przysięgi, ponieważ jako ateista nie 
może przysięgać na Boga. G l a d s t o n e  
wyraził zdanie, że ateizm nie ma z kwestyą 
przysięgi nic do czynienia, ale Izba poszła 
za zdaniem Giffarda, uchwalając 275 głosami 
przeciw 230, że nie można przypuścić Brad- 
laugha ani do przysięgi ani do) złożenia przy­
rzeczenia w miejsce przysięgi. Dzienniki to-

rysowskie poczytują wynik głosowania w tej 
sprawie za porażkę rządu, gdyż Gladstone, 
Hartington, Bright, Ohilders, Chamberlain, 
Dilke, Fawcett, Mnndella i inni członkowie 
rządu głosowali z mniejszością.

1 !ELEG B A IY  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 czerwca. WienerZtg. 

ogłasza najwyższe p i s m o  o d r ę c z ­
ne  Naj j .  P a n a  z gratulacyami dla 
arcybiskupa z Glorycyi, Gollmajera, z 
powodu 25-letniego jubileuszu.

Wiedeń, 28 czerwca. Wobec ar­
tykułu tygodnika Semaine financiere 
zaznacza Pol. Corr., że niedobór za 
r. 1880 został sprzedażą, renty w zło­
cie pokryty. Suma niepokryta wynosi 
tylko 1*4 miliona. Ze względu na po­
myślny rezultat zbioru spodziewać się 
należy, że zmieniony podatek od cu­
kru burakowego pokryje i tę resztę 
niedoboru.

Z Berlina donosi Polit. Corr. : 
Konferencya zapewne w przyszłym 
tygodniu ukończy czynność swoją 
oznaczeniem linii granicznej a dalsze 
przedmioty pozostawi rokowaniom mo­
carstw.

PareilflO, 23 czerwca. Amoroso 
donosi, że sejm zatwierdził rokowania 
z bankiem Óreditunstalt w sprawie za­
łożenia k r a j o w e g o  z a k ł a d u  hi ­
p o t e c z n e g o  dla Istryi. Namiestnik 
Pretis położył w tej sprawie osobiście 
zasługę. Po załatwieniu przedłożeń 
sejm został zamknięty.

Zagrzeb, 28 czerwca. Na kon­
ferencyi posłów ban odczytał oświad­
czenie Szaparego. że gotów jest zam­
knąć k u r s  j ę z y k a  w ę g i e r s k i e g o  
w krajowej dyrekcyi skarbu, skoro 
w uniwersytecie istnieje katedra ję­
zyka węgierskiego. Konferencya przy­
jęła to oświadczenie do wiadomości 
wszystkiemi głosami przeciw sześciu 
i wyraziła banowi podziękowanie.

Berlin, 23 czerwca. D e l e g a c i  
k o n f e r e n c y i  pracowali cały dzień 
i zapewne jutro rano nie uporają się 
jeszcze z materyałem. Nieuzasadnio- 
nem jest twierdzenie, że dla obrad de­
legatów okazał się potrzebnym nowy 
modus procedendi. Delegaci obradują ja­
ko komisya i przedkładają swoje u- 
chwały pełnej konferencyi. Nie wy- 
wyklucza to ewentualności, że konfe­
rencya zażądać może relacyi lub opi­
nii pojedynczego delegata.

Berlin, 23 czerwca. Ponieważ 
delegaci nie ukończyli swoich prac 
przygotowawczych, przeto dzisiejszo 
p o s i e d z e n i e  p e ł n o m o c n i k ó w
odroczone zostało do jutra.

Petersburg, 23 czerwca. Ukaz
carski ustanawia kontyngens przezna­
czony na uzupełnienie armii i floty
w r. 1880 w s i l e  235.000 l udz i .  
Drugi ukaz zarządza zaprowadzenie 
instytucyi sędziów pokoju w prowin- 
cyach nadbałtyckich z początkiem ro­
ku 1881.

L o n d y n , 23 czerwca. W Izbie 
gmin p o j a w i ł  s i ę  B r a d l a u g h  i 
chciał złożyć przysięgę. Prezydent 
wzbronił mu wstępu, a Bradlaugh dwa 
razy oświadczył, że nie usłucha za­
kazu. Wniosek Northcota, aby prezy­
dent wymusił zastosowanie się dj 
wczorajszej uchwały Izby,
320 głosami przeciw 38. Bradlaugh 
s iłą  m o cą  przez odźwiernego wydalo­
ny powrócił do Izby i ponownie od­
mówił posłuszeństwa. Northcote wno 
si, ab y  Bradlaugha oddano odźwierne­
mu pod areszt, co Izba po dwugo­
dzinnej rozprawie uchwala 274 gło­
sami przeciw 7. Bradlaugha wypro­
wadzono z Izby.

Wiedeń, 24 czerwca. ( Tel.pryw.) 
D e l e g a c y e  zwołane zostaną zaraz

po wyborze członków węgierskich w 
połowie października.

Wiedeń, 24 czerwca. (Tel. pr.) 
Deutsche Zeitwng donosi z Korfu, że 
oczekują tam licznych w ł o s k i c h  
o c h o t n i k ó w ,  którzy mają wstąpić 
do armii greckiej. Między nimi znaj­
dować się ma także zięć Graribaldego, 
generał Canzio.

Berlin, 24 czerwca. (T e l.p ryw )  
Obiegająca tu pogłoska, jakoby Tur- 
cya zgodziła się już na o-d s t ą p i e n i e 
J a n i n y ,  jest zupełnib f a ł s z y w ą .  
Porta opiera się nawet ustąpieniu 
Larika.

K o m p r o m i s  między rządem a 
liberałami i konserwatystami w kwe­
sty} n o w e l i  k o ś c i e l n e j  przyszedł 
do skutku. W artykule I przywrócona 
zostanie klauzula o jezuitach, artykuł 
o biskupach zostanie opuszczony, ar­
tykuł 9 zmodyfikowany.

Paryż, 24 czerwca. Agencya 
Havasa donosi z Raguzy: L i g a  al ­
b a ń s k a  telegraficznie oświadczyła 
członkom konferencyi berlińskiej, że 
nigdy nie dopuści do podziału kraju 
lub wymiany terytoryów. Konferencya 
powinna zastrzedz Albańczykora daw­
ne prawa, aby zapobiedz rozlewowi 
krwi.

Wersal, 24 czerwca. Całe biuro 
prokuratoryi państwa wzięło demisyę, 
celem usu n ięci ię od w y k o n a n i a  
d e k r e t ó w  m a r c o w y c h .

Petersburg, 24 czerwca. (Tel. 
pr.) Dzienniki tutejsze podnoszą, że ro­
boty k o n f e r e n c y i  b e r l i ń s k i e j  
absolutnie są bezużyteczne, gdyż nie 
można przypuścić, aby mocarstwa zgo­
dziły się na skuteczne środki przy­
musowe.

Skodra, 24 czerwca. Zdaje się, 
że Albańczycy rozpoczną k r o k i  z a ­
c z e p n e  przeciw Czarnogórze od stro­
ny Tusi. Liga albańska otrzymała te­
legram od Porty tej treści, że rząd 
nie może opierać się ofieyalnie od­
stąpieniu terrytoryum Czarnogórze, 
aie nie ma nic przeciw temu, aby 
Albańczycy bronili sami swej ziemi.

Konstantynopol, 24 czerwca. 
(Tel. pr.) Dzienniki tureckie donoszą 
z Aten, że nietylko a r m i a  l ą d o ­
wa  g r e c k a  została postawiona na 
s t o p ę  w o j e n n ą ,  ale wyznaczono 
także osbną komissyę celem armowa- 
nia floty. Porta czyni przygotowania, 
aby odeprzeć energicznio możliwy na­
pad grecki. Flota turecka na Marmo- 
ra uzbraja się. Larissę i Prevesę Tur­
cy f o r t y f i k u j ą, do Volo wysłano 
olbrzymie zapasy amunicyi.

Londyn, 24 czerwca. (Tel. pr.) 
Rozbiegły się tu wieści o z a c i ę t e j  
b i t w i e  między R o s s y a n a m i  a 
T u r k m e n a m i .  Obie strony poniosły 
wielkie straty, ale Rissyanie z o s t a l i  
p o b i c i  i z n a j d u j ą  s i ę w o d w r o -  
cie.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 23 czerwca 1880, godzina 2 m., 
28 Losy kredytowe 180 25, Węg. akcye 
kredyt. 266 80, Akcye anglc-austr. 135-60, 
Akcye baukn Union 112 75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 275 50, Akcye kolei północnej 
2 5 1 — . Akcye kolei południowej 83 60, Akcje 
kolei Alfóld 15850, Akcye kolei Elżbiety 
190— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 167-5u, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 149-—, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al­
brechta —•— . Węg oblig. państw, w złocie 
— • _ i Galie, oblig. indemn. 97 80, Losy z r. 
186 i 173‘50 Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
107 80, Akcye banku obrotowego — . Losy 
tureckie 16 40, Akcye kolei węg.-galie. — •— , 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 136 80. Rubel papierowy 1-251/,, 
Wiedeńskie losy 120 25 Węgierskie losy 114 25, 
Mark. niemieck. — Węgierska renta 110 22, 
Usposobienie silne.

W iedeń , 23 czerwca 1880, godzina 4 
minut. 50. Akcye kredytowe —■—, Anglo- 
Austr. —•—, Unionsbank — —, Kolej Karola 
Ludwika — •— , Południowa —*— , Renia 
pap. — Rubel  papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne 102-15, Gal. indemcizaeyjne —•—, 
Mark niem. — Gal.  bank rustykalny 103 50. 
Losy z r. 1860 —•—. Napoleonsdor — -— , 
Usposobienie —.



W ie d e ń , 24 czerwca 1880, godz. 10 m 
40, Akcye kredytowe 282-80, Anglo-austr. 
13675, Akcye banku Union 114 50, Kolej 
Kar Ludw. 279-25, Południowa — ■— , Na- 
polconsdor 9 33—, Kubel papierowy 1-251/*, 
Renta pap. —'— , Galie, bank hip. — •— 
Gal. oblig. indemn — ■—, Gal. listy zastaw 
bauku włość. — . Losy z r. 1860 — ■—, 
Usposobienie pomyślne.

Zm iana pomieszkania 
ordynacyjnego.

Dr. Tadeusz Krobicki
T e le g ra m y  zbożow e z d. z3 czerwca. 

W iedeń : Pszenica 1157 do 12.50 z ł ,  ży ­
to 1110 do 1165 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 3 5 — -do 35 25 zł. — B u d a  
P e s z t :  Pszeniea 5 klgr. (na jesień) 10*82 
do 10-35 zł., rzepak (sierpień — w rzes) 13 60 zł 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
220'— , żyto — ■—, spiritus loco 64.—, olej 
rzepakowy 5480. S z c z e c i n  Pszenica — . 
rzepik 55 40 P a r y ż :  mąki 159 klgr 6625, 
olej rzepakowy 77-50, spiritus — Wr o ­
c ł a w :  Pszenica — •—, żyto — •— owies 
— , spiritus — . kukurudza — —, K 6- 
l o n i a :  Pszenica —■— .

. zm ienił pomieszkanie ordynacyjne i ordy­
nuje przeważnie w cierpieniach organów 

i w ew nętrznych , ul. Jagiellońska liczba 16 
od 2 do 4 popołudniu.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 24 czerwca 1880 o godzinie 7 rano 

Barometr 733.4Baim Psychrometr suchy -f- 
17'4nC. Psychrometr wilgotny -|- 15"6°C. Prężność 
pan 12-lmm. Wilgoć 8270. Zachmurzenie 9. Wiatr 
WN2 Ozon 8.

Temperatura powietrza +  13 9*R.
Barometr idzie w górę.

Star barometru nad poziom morza 757.93nun

P r z y je c h a l i  do Lwowa
dnia 24 czerwca 1880.

Hotel Angielski 
p L. Czćh z Altenburga. A T. Serwa- 

towski z Bucniowa.
Hotel Zorza, 

p br. Pskeny z Wiednia. Dr E. Ło 
baczewski * Przemyśla. Dr. E. Weisstein z 
Brodów. K. Chiesa z Paryża 

Hotel Langa 
Pp. Z. Zgórski z Koszyc. .1. Fellinger z 

Wiednia. E. Eldenreich z Wiednia. B. Kahane 
z Wiednia F. Kolischer z Brodów.

hotel W arszaw ski.
P p . A Kunkol z Suczawy. W Muszkow- 

ski z Keltsohan. J. Souozek z Brzeżan J. Pie- 
truski z Sokołowa I. i L  Dziwińscy z Ciesza­
nowa. .....................  ..... ............

Hotel Krakowski.
Pp. I. Kraus z Sokola. J. Pazdziórek z 

Sławuty. M. Horodyński z Borszczowa. /  
Hotel Lazarusa.

Pp S. Kurciner z Wiednia. J. Styas^y 
z Pragi. L. Gartler z Tarnowa. O. Galatzer z 
Gałaczu.

Hotel Narodowy.
I’p. M. Kreitner z Kołomyi. J. Komęda z 

Dubna. P. Bracławski. z Tulczyna. W. Zapp 
z Czech K Ertel z Stanisławowa B. Goldberg 
z Drohobycza E. Hammer z Burstyna 

Hotel Europa|skl.
Pp. E. br. Stadnicki z Morawca S. hr 

Rzewuski z Petersburga Dr. M Szubowicz z 
Petersburga. Dr W. Dworski z Przemyśla, A. 
Kownacki z Czernicy. T: Starzyński z Dere- 
wma. M. Kioz z Rosyi.

Odjechali z e  L w o w a
Pp. E. hr. Borkowski do Fonikwy. R 

Diill do Rohatyna. M. Hopranowicz do Żuraw- 
na F Bartmański oo Tadan. J. Frommd do 
Lubienia. A. Pertrzecki do Krakowa. L Szaw- 
łowski do Przewłok. A. Szymanowski do Spa- 
sowa A. Wiśniewski do Dobrzan. E Zagórski 
do Kołodziejówki.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r * y c I i o d * ą  d o  L w o w a - ,

Według południka Peszteńskiego.
Z  C z e r n i o w f e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (poci.g pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszany,- o godz) , 
min 32 oo południu 'pociąg mieszańv

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz 11 
przed południem (pociąg mięszany i.

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
m ięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu ( noeiąg m ięszauy);

Z  P o d w o l u c z y . s k  : (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny);' o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 in.n 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o  L z e r n i o w i e c : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godz. 10tej min. 30  w 
nocy (pociąg pospieszny:; o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
*9 po południu pociąg m ięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 3 ' w po­
łudnie (pociąg mięszany)

D o  P o d w o l o c z y s k :  z dworca lwow­
skiego głów. ego o godz. 5 min 40  rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 1 I w nocy (pociąg osobowy)

Cennik lwowskiej Izby handlrriej i przemysłowe).
Lwów dnia 23 czerwca 1880

płacą żądają 
we łuta austr

1. A k c y e  za sztukę. - *
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k g. 
Kol. lwow. ezer.-jae. po 200 zł. w. a. jj 
Banku hip. galic. 200 zł w. a. N 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w a.

273 50 276 50 
167 -  170 — 
300 304
2*0 —  _

* . Listy zasL za 100 zł.

Tow. rsdyt. g&lic. 5 pr w. a. ^
„ 4 pr. w. a. £

„ „ 5  pr. okresowe .3
BaDk i hip. galic. 6 pr. w. a.
Listy Uużue g. Z. kr. wł. 6 pr. w a a

3 .  L i s t y  d ł n i u e  za 100 ńf-ja

Orólu. roln. kred. Zakład dla Gal. ®
i Buków. 6 pr los. w 15 lat-° 92 - 94 -

4 .  O t i l i g l  za 100 zł.

loaemmz. galic. 5 proc. m. k. 97 50 98 50
Oblig. Komunalne gal. Z-kJ kred.

włościańskiego 6 pro,. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

98 - 100 -
101 — 103 —

0 .  T ,o e y  miasta Krakowa. 20 50 22 -
» „ Stanisławowa 25 - 27 -

6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski 5 42 5 53
Dukat cesarsk i............................... 5 45 5 56
Napoleondor . . . . .  
P ó ł i m p e r y a l ..........................

9 30 9 40
9 56 9 68

Rubfl roesjjeki srebrny , 1 57 1 68
papierowj . . . 1 241/, 1 26*/j

100 marek niemif.ekieb . . . . 57 25 58 —
S r e b r .......................... ..... . 99 50 100 50
Kuar-r w «r.brz» 99 SK jen

złr ca. złr. et

98 5097 50 
91 —
97 E0 98 50

102 30 103 30
102 -  104 -

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 21 czerwca 1880.

płacą żądają, j1. D ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................
luty-sierpien - - -

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-Iipiec  .......................
k w i e c i e ń - p a ż d z ie r n i k ............................

Losv z roku 1854 po 250 złr. m. k
y 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr

” 1860 po 100 zł. 5 pr
" 1864 po 100 zł.
” 1864 po 60 zł

po 42 lir. austr. . . 
domin, państw po 120

płacą żądają.
Liwów, Czerń, koiej po 2o0 zł. wa. w er 168 75 169.—
Tow, kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 286.50 287.—
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 83.75 84.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 144,25 144.75

73.86 74 — 
73.80 78.95

4. Listy za&tawue losowano

74.35 74.50
74.35 74.50

Benty Com.
Listy zastaw
Austr^ As/g- skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr! renta zł. wolna od podatku 4 pr.

122.75 123.—
133.75 1 3 4 .-  
133 50 1 3 4 .-  
1 7 4 -  174.25 
173 60 1 7 4 .-

- . -  2 9 . -

144.20 144.50 
100.40 IjO.75 
89.40 89.55

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
’ Gahcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. zient. 5 pr. w »r. 
Gal. zak. kr. zieiu. Krak.los. w 181. 6 pr 

_ „ w 201. 7 pr.
„ w361.5V.pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. .
P° 5 proct. . 
po 5 proot. w

37 latach zwrotne..........................
Gal. banku hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred włość pc 6 proe. 
Bauku austro-węgiersk. po 5 proc. 
Węg. Tow ziein. ake po 5Ł/« proc.

„ Zakł- kr ziemsk. po 51/. proc

9 3 . -  
116.50 
1 0 0 -  

106 -
95.50 
90.25
97.50

116.76

9850

97 50 
102.40 
(03 20 
102 30 
99.75 

101.—

98.-50 
102.70 
103.40 
102 45 
100 . —  

101.20

3 .  O h l if fA c y e  indemn. 5 pr 100 zł. m. k.)

Czech ■ • •
Bukowiny . 
GaJieyl . • • 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier .

1 0 3 .-  
96.50 
97.80 

i 05.— 
95
04.75

1 0 4 .-
97.25
98.20

105.50
96.50 
9 5 .-

5. Obliuttcye z prawem pierwszeństwa (za iOOzł.)

89.75 9 0 . -a.

3. Akcye.

Bank Anulo- aust. 200 zł. emit zł. 120 136

Hol. 4lk“ h k  .2 0 »  ego
Aust. Tow. żeglugi par. dun pooOO zł.mk 583
Kol. Cosarzowej Elżbiety po 200 zł. - 
Kol. Preszów-Tarn. («•«•)» 50V  ‘ .
Północna kolej po 1000 zł ni. k. « » -  
g.->! fv -  [ -rnr. 'i «

.60 136
-  283

i.

Pr

75
25 \

50 246 -
-  832. 
.— 70-

-  I
-  i
-  I 

25 191 50

75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w.
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. 

a 800 zł. 6 proe. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. b.

po 100 zł. w. a. . .
Koi. gal. Kar. Lud. oo 300 zł. 5

„ II. emisyi .
; " , ui-

„ IV. . . . . . .
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 30o 

u  5 vroc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 186S 
i  r. 1872

Weg. gal. kol. * 200 złr. 5 proc, w sr.

8 6 . -  86.25
105.50 lOo.—
101.50 102. 
104.75 (05 25
102.50 103 50 
102 50 103 —

~ 2500 
25 -'76

H. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a

Keglovlcha po 10 zł. m. k .
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 
Salina pu 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryestu po 100 zł. ni k.

„ ,, po 50 zł. w. a
Waldsteina pc 30 zł m. k . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k.

pła-:ą
1 6 .-
20.75
41.50 
4 2 -  
1 8 -  
52.25 
44.—

.) 25.70 
125.75
62.50 
33.— 
38 50

16 50
2126  
47 50 
42 50 
18.50 
-52 75 
44 50 
26 10 

126 75 
65 -  
33 50 
:19-

7. W eksle (ua 3 miesiące,)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 
Benin za 100 mark w. p. u . 
Frankfurt za 100 mark p. . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt.
Faryź za ■ 00 fr.

117.19 117.20 
46 30 46 30

K urs złuta.
Dukat cesarski men.

„ pełnei wagi 
Korona . .
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talai związkowy 
Srebro . . .

5 .5 4 .-  
5.53 —

5 .5 5 .-  
5.54 —

9.32.50 9.33.50
9 6 1 — 9.63.-

Z lwowskiej Izb y handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

Clarego po 40 zł. m,  k. .
Tow >ei»l iii-.r ■«; |O u ,v iip o  190 ii m h

■ z dnia 23 czerwca 1880 zł. | ct
90.75 91.25 Jednolity dłu^ państwa w banknotach 73 65
96. 96.25 w srebrze . 74 25
90.90 91 10 Renta w zlocie ..................... - . . 88 75
88.75 88 - Losy pożyczki z roku 1860 . . 133 25
87.10 87 30 Akcye oanku auatro-węgiorskiego 828

„ kredytowego . . . -281 90
Londyn . . . , . 117 25
Srebro . . _

180.50 181.— Napoleondor . . 9 3 3 -
—.— 44 ~ Dukat eeaarski men. . . 5 5 5 -

1 e -  PO ' 08 — HW'i mvi 1*aV 5-7 60

3t- 576. I3350 3—3) 0 1  t f t
, 9Som !. f. 8 ejirf£gericf)te in Drohobycz 

ńiirb biemit befannt gpgcbcn, baji in brr ©je=
CaUi i 5rs Lipę Bergwerk Jtnb
Aleksander Scborr gegen Jakob unb Hendel 
Traugott pto. 10.000 fl. ojt. ffig. i. ęjj. ©  , ur 
ęem n b n n g u n g  obiger ^oroerung bir erccuti* 

^er biejer gorberung ju t £)t)po= 
M  ^leneuben bereit§ ejęccutib gejĄdutcn ben 
^cpulbnern Jakob unb Heudel Traugott ut. 
$)om cib. Xom. III. pag. 1 7 3 ,1 7 5 ,1 7 6  unb 281 
n. paer 9 11 12 unb 13 eigentt)umlid) ge^ori=

___________

in bet W oK riiU tiO ai Steaipratnr eingefcąen

gen 15/i6 ÓŁ̂ eile ber tn Drohobycz jub. &9L
121 ©tabt gelegene, Sftealitdt p  ©nnjten 
oes Lipę Bergwerk unb Aleksander Schorr 
beńnHigt tcurbe, tooju nur jtnei S ijita tion ^  
termine unb jmar auf ben 19 3 n li unb 23ten 
^uaujt 1880, jebeźmal um 10 Uljt SSormittaaś 
tm ffl. 9łr. 6 bejtimmt tocrben.

93ei ben obigen jtoei Slerminen werben bie 
" W e n  śftealitdtSantljeilc jebod) nur um ober 
rr «o s Erf)obcnen ©cbdjjungsrorrtb bon 7866  
jl. Jo /16 fr. 5. 223. bffentlićf) berfteigert.

©DUte: weber bei ber erjtcn nodb bci ber 
^we-.ten geUbiettjungśtagfaljrt ber ©djdfeung§- 
mert erjtclt Werben, jo roirb ber term in  auj 
ben A  Sepem ber 1880 um lOUbr 23ormiD 
iag* tm S  SUr. 6 Jur g ejtftcllung erletĄ 
ternber Sebingntfje auźgejcbrteben.

23or Seginn  ber $eilbietf)ung bat jeber 
Sauflujhge 10 prc. beż 2tu§ruf§preifeź b. i. 
78b ft. 63 tr. ofter. 223 entweber im baaren 
®elbe ober tn cautiongfafńgen Sffecten ttadb 
bem te|ten Xage§furje ber „Semberger 3 ei- 
tung“ alS 23abtum ju £dnben ber SijUaRon^  
eommiffion p  crlegen

Ś)er ©cba|ung§act, bte labulareętracte 
unb bie weiteren Siijitationsbebingnifje fbnnen

■tnetion merben janimtliĄe ^ntereffenten 
unb ber bem Seben unb SBoljnortc uaĄ _ 
fannter .losef Karpctowicz óu=̂ raub 9Ihraofat
2Im t§w egen  bcftclltcn e u r a to r a  ^ t r .  ^
® r Wolski jer ner bie Itegenbc dladjlatimam brr
Julia Jachniewicz 5U ^ 2 !  wolski unb tor» §crru  Slbootat ®oftor Wolsk unb
alle btejenigrn ©laubtger, WclĄ l ^
bem  2 0 ten ® e jen ,b et
auf bie fĄufbneriWen
ben foUten, fernec benen b‘ "  g t  
tljuttgźbejcbeib ober b iew tttm n  ut bt j 
gelegcnhett p  erlaffenben Ś efĄ 1 
immer fur etttem ©rttnbe, enttue^e 9 
ober ntcfjt reĄt^eitig jugefteht W fteflteit 
p  §duben bes oon Stmtźwtgen 
SuratorS § r . 2Ibw. ® r. Wolski oerftjnb g,.

ft. f. 23ep fźa er iĄ t.
Drohobycz ben Sanner 13-

(4314 3— 3) L .4 3 H ‘
Ogłoszenie lic j,tacy1,
L. 3603. C. k. sąd powiatowy w^Brze- 

żanach podaje do wiadomości, że w „' " Ti.7P. 
spokojenia kwoty 183 zł- w. a- ® P ■ *
fowi Werschler od śp. Mikołaja °.st* f  °™ cz
i Katarzyny Ostacbowicz n a le ż ą c e j  się ę
t o  . i ę5 ^  t a f i o m  e,dzi.
lipca, 19 sierpuia i 15 w r z e ś n i a  looO kaź
dym razem o godzinie 10 PrẐ ż P°reaini)ści 
publczna przymu-owa sprzedaż _ re ości 
pod 1. k lOOa i 206 w Brzezaoach na Mia­
steczku położonej, ciała tabularnego mes a- 
nowiącej z tem, iż takowa przy P1 rSl !zym 
i drugim terminie tylko wyżej lu^ za tenę 
szacunkową 653 złr. 84 ct. w. a, przy trze­
cim zaś niżej takowej sprzedaną zmianie a

każdy chęć kupienia mający wadyum w 
kwocie 65 złr. 39 ct. w. a. przed licytacyą 
złożyć w kien.

Resztę warunków licjtacyjnyoh tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej reg straturze, podatki 
zaś i inae ciężary w miejscowym urzędzie 
podatkowym.

Brzeżany 22 maja 1880.
(4348 3—3) JB d  j  fc L

L. 1208. 'C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 267 złr. 50 ct. w. a. z pn.

Dom T. II str. 56 zapisanej , w edle Dom  
VI str. 535 pcz. 9 w ł. d łużnika p. Seliga  
Kasten własnej, celem  zaspokojenia w ierzy­
telności c. k. uprzyw galic. akcyjn banku 
hipotecznego 45 złr. 36 ct., 45 złr. 36 ct. i 
562 złr. 1 et. w. a. z pożyczki 800  złr. w. 
a. z pn. termin na dzień 14  lipca 1880 o 
10 godzinie rano, na którym realność U  tak­
że poniżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek  
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa jest 1650 złr w a 
W adyum  165 złr. w. a.
Bliższe warunki lieytacyi, oraz ekstrakt

przymusowa sprzedaż realności pod lk. 16 hipoteczny i akt oszacowana można w- tus 
subr. 92 w Nowosiółkach kardynalskich  po- registraturze przejrzeć, 
łożonej dłużoikćw Aleksandry Kowal, Jewki ( O iem zawiadamia się chęć kupienia 
Kieca i Tekli Kuśnierz własnej, w tutej- mających jako też niewiadomych wierzycie- 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- li względnie tych którzyby po dmu 27 sty-
tacyi na rzecz zakładu kredytowego włoś -iań- ezma 1880 do tabuli weszli,' lub którymbv 
skiego dnia 28 czerwca, 21 lipca 117 sierp- , niniejsze postanowienie doręczonem być n<e 
nia 1880 o godzinie lOtej przed południem mogło, przez ustanowionego kuratora adw.
rr ł o - m  n o o f a n i f l  7 .A  Tl fi. T i f f l r i r .  H f .  J  * 1  ■ °z t  m przedsięwziętą zostanie, że na pierw- Dra Madejskiego, 
szych dwóch terminach realność ta tylko za , Brżeżany 17 maja 1880. 
cenę wywołania 800 złr. w. a. lub wyżej (4288 3—3) «2 ^  tu ć.
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej L. 2677 0. k. sąd powiatowy w Ry- 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. manowie wzywa wszystkich którzyby prawa

Wadyum wyaesi 10 prc ceny szacun- do dziedziczenia po bezpotomnie i beztesta-
k °we3- . _ mentalnie w Posadzie dolnej na dniu 9 gru-

Re ztę warunków tudzież akt opisania dnia 1879 z pozostawieniem znacznego ma-
l oszacowania realności przejrzeć mcżaa w jątku zmarłej Regime Dereń mieć mogli, aby 
tusądowej registraturze. w przeciągu jednego roku „opatrzeni w do-

C. k. sąd powiatowy wody pokrewieństwa" do Bpadku po te:
Uhnów dnia 13 marca 1880 umarłej się zgłosili: po upływie albowiem

3—3) D- 3319 termiuu tego, spadek tym, którzyby pokre-
O g l o s z e n i e  l i e y t a c y i .  —! J - -J — J ■ ■’ -• - * - -

(4315

Ze strony cesar. królew. sądu powia-
wieństwo udowodnili i do spadku się oświad- 

„  . czyli, gdyby ale nikt z udowodnionych kre-
towegc w Brzeżan&ch wyznacza się du przy- wpych się nie zgłosił, spadek wysokiemu 
musowej lieytacyi realności w Brzeżanach skarbowi przyznauyby został, 
w mieście pod 1. k. 289 leżącej w księdze Rymanów 18 maja 1880.



(4412 1—3) E d y k t
L. 1877. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 

dzieehowie ogłasza, że celem ściągnięcia 
1000 zł. a. w. z pn. odbędzie się licytacja 
realności pod 1. 5 w Mierowie, Filipa Harlo- 
sa własnej na rzecz Abrahama Ekera w ter­
minach: 8go lipca, 10 sierpnia i 10 września 
1880, zawsze o godzinie 10 przed południem 
na miejscu w Mierowie.

Cena wywoławcza 8645 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusadowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Radziechów dnia 18 maja 1880.
(4400 1—3) E  d y k  1.

L. 1659. Na dniu 14go lipca 1880, 11 
sierpnia 1880 i 15 września 1880 odbędzie 
się w sądzie tutejszym zawsze o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. konsk. 283 w Wcjniłowie po­
łożonej na 200 zł. ocenionej, Iwana Hanycza
1 małoletnich dzieci po ś. p. Pawle Hanycz 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie.

Wadyum 20 zł.“
Bliższe warunki do przejrzenia w regi- 

slraturze sądu tutejszego.
C. k. Sąd powiatowy .

Wojniłów 31 maja 1880. •
(4421 1— 3) G ć y k t

L. 177. O. k. Ląd powiatowy w Miko­
łajowie podaje do wiadomości, iż dozwolił 
w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie przeciw Ja­
nowi Mykietczyn o zapłacenie 200 złr. a 
względnie 191 zł. 84 ct. z pu. egzekucyjną 
licytacyjną sprzedaż realności włościańskiej, : 
pod 1. k. 93 w Hnizdyczowie położonej, ciała 1 
tabularnego niestanowiącej a dłużnika Jana 
Mykietczyna własnej i że ta publiczna licy­
tacyjna sprzedaż w trzech terminach mianowi­
cie na dniu 13 lipca, 10 sierpnia i 9 wrze­
śnia 1880, każdym rarem o godzinie 10tej 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
pod następującemi warunkami się odbędzie:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tej realności w kwocie 350 zł. a ' 
wadyum 35 zł. w. a. i

2. Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- ( 
wej, zaś na trzecim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w tądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy 
prawo zastawu na realności sprzedać się ma­
jącej nabyte mieli, ustanowiono kuratorem 
p. Władysława Manasterskiego w Mikołajo­
wie.

Mikołajów dnia 31 marca 1880.
(4416 1—3) E d y U  U

L. 4931. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Michała Jarosiewicza w kwocie 200 
zł. z pn. rozpisuje sąd przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 46 na Przekopaniu dłu- 
żaika Stefana Jarosiewicza własnej w dniu
2 lipca 1880, w dniu 2 sierpnia 1880 i w 
dniu 3 września 1880 zawsze o godzinie 9 
rano w gmachu 8'dewym .

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. Zakład wynosi 60 zł.

Bliższe warunki, protokół oszacowania 
i wyciąg tabularny rzeczonej realności mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl duia 30 kwietnia 1880.
(4409 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4220. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że dnia 15 lipca 1880, 12 sier­
pnia 1880 i 21 września 1880 odbędzie się 
w tut. c. k. sądzie powiatowym każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana przymusowa sprze­
daż realności gruntowej w Dobrowlanach pod 
1. k. 31, dłużnika Hnata Czorneńskiego wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
rzecz Herscha Kaltera celem wydobycia 384 
zł. 67 ct. w a. z pn.

Cena wywołania 560 zł.
Wadyum 56 zł.
Bliższe warunki i akt zastawniczego 

opisania przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów dnia 29 maja 1880.
(4426 1—3) E a j  l*. i. !

L. 3733. Sokalski c. k. sąd powiatowy' 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Antoniny Czulić w ilości 316 zł. a. w. % pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Józefa Kostiala połowy realnoś ‘i 
pod 1. spis. 91 w Sokalu na dnie 7 lipca i 
17 sierpnia 1880 zawsze odlO godziny przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 226 zł. 55 ct.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można połowę realności tej tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg tabularny, 
tudzież protokół ocenienia połowy realności 
tej, przejrzeć można w registraturze sądu 
tegoż.

Sokal 27 kwietnia 1880.
(4419 1—3) E <1 y k 1.

L. 3385. C. k. sąd powiatowy w Kossowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 15 
lipca 16 sierpnia i 16 września 1880 zawsze 
o lOtej godz. rano odbędzie się w zabudo­

waniu sądowem pomusowa sprzedaż realnoś­
ci w Utoropach pod 1. k. 128 położonej do 
masy spadkowej Oleksy Cymbaluka należą­
cej pod n&stępująeemi warunkami.

Cena wywołania ustanawia się na 
275 zł.

Zakład wynosi 27 zł.
Pizy pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność wzmiankowana tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową sprzedaną.

Sprzsdaż poniżej tej ceny na-tąpi do­
piero przy 3cim terminie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze jako też i akt szacunku.

Kos-ów 23 marca 1880.
(3893 1— 3) «  ł> \ T t. 107.

2lm 20 Sśuli, ant 20 Slitguft itnb am 21 
©eptember 1880, jebc§mat)f urn 10 Upr grul) 
luirb bie cjefutiue 93erditjjcrung ber in Krzy- 
wotuły nowe fub. £97. 48 liegcnbett, feinen 
®abitlartorper bilbenben ©runbftucfe. ber fdjuL 
bncrifdjcn 9J7affe nad) Nykoła Andrusiak Pel 
Pretulak eigeutlid) beffen ©rbett Paraska unb 
Anna Andrusiak oel Pretulak ju r £inbrin- 
gung ber gorbenutg be§ fieib Holder pr. 127 
fl b. m. f97©. f)iergeridjtś abgcljalteu.

®er @djd^ung§prci§ betriigt 230 fl. l)in= 
gegen

®a3 S3abium 23 fl.
®icfe ©runbftucfe werben bet bent crften 

jmei ®ermiucn and) uuter bent ©<f|df}ung3mer= 
tlje berdujjert.

®ie ńbrigen fiijitationśbebingnngen fon= 
tten in ber Ijg. 97cgiftratur fjingegeu bie ©tener- 
ritcEftdttbe beint !. f. ©tcucramte itt Tłumacz 
riugejeljcit werben.

St. f. 23ejirf§ ©erid)t.
Tyśmienica ant 20 2lpril 1880.

(4373 1— 3 f i  f l  f  fc t .
L. 6699. 0. k. sąd powia'owy w Oś­

więcim e podaje do wiadomi śei, że w drodze 
egz-ku-yi 1 ak»zu zapłaty dnia 14 sierpnia 
1876 1. 4386, celem zaspokojenia należyiośei 
sierocej kaiy Oświęcimskiej w kwocie 74 zł. 
57 ct. c. s. c. i kosztów obecnego podania 
9 zł. 50 ct. odbędzie się w sądzie tutejszym 
sprzedaż przez licytację realności pod nr. 
114/157 w Oświęcimie piłiżonej pp. Anny 
Białobrzeskiej i Maryaany Bogusławskiej ut. 
Dom. II pag. 29 tychże własnością będącej, 
na 2547 zł. 60 ct. oszacowanej, w trzech 
terminach a to dnia 14 lipca, 18 sierpnia, 
16 września 1880, zawsze o godz. 10 z rana.

Wadyum 250 zł. Ekstrakt tabularny, 
detaksacyę, i resztę warunków przejrzeć wol­
no w registraturze.

Kuratorem wierzycieli adw. Dr. Bie- 
neufeld

0 . k. sąd powiatowy
Oświęcim 28 kwietnia 1880.

(4408) tj tg tlo ttz e u łe .
L. 2236. Arkusze posiadania w formie 

wykazów hipoteczny> h dla gminy katastral­
nej Pomonięta wraz z dotyczącemi aktami 
wykłada się do przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów względnie dal­
szej rozprawy, wyznacza się termin na 28 
czerwca 1880

Komisya hipoteczna.
Rohatyn 21 czerwca 1880.

(4417) O g ł o s z e n ie
L. 37. C. k. komisya hipoteczna zawia­

damia, że wyłożoi e zostały n niej do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
gminy katastralnej Skrzyszów, wraz innym, 
aktami dochodzeń.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tako­
wych wnoszone być winny ustnie lub pisem­
nie w c. k. sadzie powiatowym, a na dniu 
29 czerwca 1880, na którym dalsze docho­
dzenia prowadzone będą, także przed komi- 
syą hipoteczną.

Tarnów dnia 20 czerwca 1880.
(4343 3 - 3 )  «  ft t f t.

31. 7961. 21m 2 Śuti, 2 Sluguft itnb 
14ten ©eptember ! S- 0 jebeSmal um LP Utjr 
$Bormittag§ miro t)iergcricf)t3 bie bem Kość 
Semeneszyn grtjorige 97ea(itdt £97 7 25 in 
Markowka jn  ©unften beS Alter Gugik pto 
100 fl. 0. 2EB. fummt 97ebengebiiljrcn, oerau= 
fjert merben

St. f. SSejirfSgeridjt
Peczeniżyn 26 gebruar 1880.

(3941) (Srfcnntniffe.
® aś f. f. Sanbeśgcridjt al§ ©trafgeridjt 

in iprag Ijat aitf SIntrag ber f. f. ©taatSan* 
ttmltfcliaft mit bem £rfenntnifjc bom 15 M ai 
18-0, 3- 11418, bic 2Kcitcrucrbreitung ber 
3eitjc£)rift „Pravo“ 97r. 9 bom 15 9J7ai I8&0 
toegen beS Slrtifcll „Na risske rade opet stra- 
n a“ nad) §. 300 Ot. ©. berboten.

in ®rieft pat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfcfjaft mit ben ©rfentitniffett bon 19 unb 
i i  9J7ai 1880, 3  3402/405 unb 3447/409, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 eitfd^rift „II Gor- 
riere dclla pubblicita“ 97r. 7. bom 14 9J7ai 
1880 megen bes Slrtifelś „Un aneddoto 
ingenuo“ beginnettb mit „Nello studio d’un 
pitore di fama1* nad) § 516 Ot. ©., bann 
ber 3eitjd}rijt „Nasa Sloga“ 97r. 10 bom 16 
9J7ai 1880 toegen be§ Slrtifetg „I Niemci u 
„rajhu“ zagovaraju nasa prava“ beginttenb mit 
„Tece ju r jedenaista godina“ nad) §. 300 
Ot. ©. berboten.

®a§ !. f. ftabt. bel. 23ejirf3geridjt in 
Uebertrctungen in j^rag Ijat auf 21ntrag ber
1. 1. @taatśantualtfd)aft mit bem ©rfemttniffe 
uom 19 sD7ai ls -0 , 3 . 5485, bie 2Beiteroer= 
breitung ber in i|3rag mit Śefdjlag belegten 
gebrudten ©ratulationśfarten iu gorm bon 5 
fl. bfterr. ©taatsnotett nad; § 325 Ot. ©. 
berboten.

®a§ f. f. 2anbe3gerid)t al§ jpre^geriĄt 
in Saibad) tjat auf 91ntrag ber f. f. ©taat§= 
antoaltfd)aft mit bent £rfenutniffe bom 25 SJiai 
18-0, 3  4296, bie tffleiteroerbreitung ber 
3citff)rift „Slovenec" 97r. 55 bom 22 9Jłai 
1860 toegen be§ £orrejponbejartifelS „Iz Lju- 
bljana 18 maja (Hrvatsko pevsko drustvo 
„Zora“ s Karlovca v Ljubljani in nas mestni 
żupan“) begimteub mit „Haniba! ante portas“ 
unb cnbenb mit „je on żupan“ nad) §. 300 
Ot. ©. berboten.

(4049) ($rfcnttt!ttfje<
®a§ f. I. ilanbeggcridjt al3 ©trafgeridjt 

in $ rag  Ijat auf Slutrag ber f. f. ©taatSan- 
toaltjcpaft mit bem £rfcnntniffc bom 29 M ai 
J880, 3- 12249, bie tffieiterberbreitung ber in 
3ńriĄ  erfe^eineuben 3 edfd)rift OociaL
bemofrat" 9tr. 19 boni 9 SDłai 1889 toegen 
ber Slrtifcl „Unferen ®obten“, „SDer ^ambur* 
ger S55al)lfieg“, „2Ba§ tl>un“, „(Śegen ben 9J7i= 
litariśmug“, „®cutfd)laub" naĄ §. 305 Ot.

bann toegen beź 91rtifel§ „®ie ©efellfĄajt 
bcS organifirten 9J7affenmorbegu nad) §. 302 
Ot. ©., berboten.

®a§ f. f. Sanbe^geridjt al3 ©trafgericfjt 
in l^rag Ijat auf Slntrag ber f f ©taatśan* 
iualtfcfjaft mit bem £rfettntuiffe bom 29 2J7ui 
1880, 3- 12250, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfd)rift „Svobodny obcan“ 97r. 2! brm 22 
9Jtai 1860 megett beś SlrtilelS „Jakes rozkos- 
ne kvitko nemecke“, banu toegen bt# geuille= 
tonarti!et§ „Siane, 21 kvetna 18S0“ naĄ §. 
302 Ot. berboten.

®a§ f f. iianbe§gericĘ)t a 1& tprefgeric^t 
in ilaibad) fjat auf Slntrag ber f. t. ©taat§= 
antraltjdjaft mit betn £rfenntniffe bom 29 
9D7ai 1880, bie SBeiterberbreitung ber 3<;its 
jdjrift „Slovenski Narod“ 97r. 1 i 9 bom 27 
9J7ai 1880 btegen beg SlrtifelS „Osvetni Żarek 
h govoru kneza J . Lobkowid. o d»ei złulu? 
vniskih B H r  beginnenb mit „Rajski ugaja“ 
unb enbcub mit „sainovo]jstvo vrsi-‘ nach §. 
- 00 O t ©., ocrboteit.

®a§ f. f. llanbcśgeridjt at§ ŝSre^gericf)t

(4272 3—3) E d  y  U t .
L. 7063. C k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek zuaj- 
dujący się i na cały nieruchomy w kra­
jach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje znajdujący 
się majątek Wolfa Margel, ku, ca towarów 
bławatuych w Jarosławiu, którego firma 
dnia 8 grudn!a 1864 w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym jako handlowym zaprotoko­
łowaną została i mianuje c. k. sędziego po- I 
wistowego i Radcę sądu krajowegu p. Joa- , 
chima Starosol kiego w Jarosławiu komisa­
rzem konkursowym.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej, mianuje się p. adw. Dr. Ruczuę w 
Jaro-iławiu i wszystkich wierzycieli wzywa, : 
ażeby na terminie 28 czerwca 1880 o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzytel­
ność. dla zatwierdienia tyra'zaso* ego zarząd­
cy masy i tegoż zastępcy, lub wy (k t u  innego 
zastępcy masy i zarządcy tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli wobec komisarza kon­
kursowego się stawili.

Dla zgł. srenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 31 li- 
pea 1880, w którym to termie wszyscy, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe, chociaż by się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to tem 
pewniej zgłosić mają, ilcże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. Na terminie w dniu 25 
sierpnia 1880 winni wierzyciele pł/ność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wobec komisarza konkursowego wy­
kazać.

Na tymże terminie woluo jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastęocy i wydziału wierzyrzcie- 
li, i nne osoby swego zaufania powołać.

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie^ konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy nQa. 
zety Lwowskiej."

Przemyśl dnia 15 czerwca 1880.
(3825 3— 3)

31. 2769 3 u r ^erciubringuug ber gor= 
berintg be§ llersch lleim er pto 23 z fl. 5. 3B. 
f. 91©. tuirb bic bffrntlicfje geil6ictung ber 
ben £rben beS Josef Nowicki getjbrigen fub. 
£97. 459 in Nadworna gelegenen feitter %a=

bularfbrper Bilbenben 97ealitat in ber ®ermL 
nen beS 9 Suli, 12 Sluguft nnb 10 @eptem= 
ber 1880, jebeSmal um 10 Ul)r Słormittagi 
unb u. j. beim britten ®ermine end^ unter 
bem 700 fl. betragenben ©djakungStuertlje ^g. 
abge£)altcn merben.

^aufluftige fjaben ein 10 prc. SSabium 
ju erlegen.

Sf. 1. 93ejirfggertcf)t 
Nadworna 1 2J7ai 1880.

(3925 3— 3) Jt 8 ł t t.
31. 5879. 93om f. f. Śreiggertćfjte Stani­

sławów tuirb befannt gemadjt. ei fei uber ba» 
gejammte, tuo immer befinbliĄe, betneglidje, 
lo tnie uber ba§ in ben Śanbern, fiir melĄe 
bie Konfurźorbnuug uom 25 ®ejember 1868 
97. @. 231. 1869 9łr. 1 gilt. gelegene unberne* 
gli^e 23crmogen beś protofolirten OĄnitttuaa* ^  
rentjdnblerś Chaim Gottfried in Buczacz ber 
£oncur§ eroffnet morben.

3 ur fieitung beSfelben tourbe ber f. f 
©eridjtśabjunft 4>err 0. Rybczyński nnb alt . 
einftmciliger 2Rafjaoertoalter § e rr Panbeóabtio 
fat ®r. Rosenberg beftimmt.

2IHe biejenigen, tuelĄe gegen biefe Won' 
curSmaffc einett $nfprucf) ale ^oncuregldubi" 
ger erljebcn toollen, ^aben iljre gorberungen, 
felbft tuenn ein 97ccf)t»ftreit bariiber anljangic, 
fcin foUG inncr^alb 60 ®agen uom ®aae bet 
iluitbmaa, tng biefeS £bifte§ an, bei biefem f. 
f. $rciegcnc(jte nac^ 93orfct)rift ber Soncure* 
orbnung ju r 23ermetbnng ber in berfelben ange- 
brotjeten 97acf)tl)eile, ju r Stmelbung, unb bei 
ber auf ben 5 Stuguft 1880 um 10 Upr 23or* 
mittage |)iergerid)te anbcraumten ®agfal)rt jur 
Siqnibirung unb ju r 97angebeftimmnng ju 
bringen.

®iefe j£agfaf)rt ift aud^ ju r 3 uftan^es 
bringung be§ im §. 68 unb 207 ber iT 0 . 
bejeic^neten 2luegleid^ee beftimmt.

®en bei biefer allgemeinen ®agfat)rt er 
fd^cinettben angemelbeten ©Idubigern fte^t baf) 
97edjt ju  burĄ freie 233at)l an bte ©telle bee 
2J7ajfaoertoalter3, jeineź OtelluertrcterS ber 
Slłitglieber be£ ©IdnbigeranefĄnfeee, m^idjr 
bie baljitt im Slmte maren, anbere iJSerfonen 
itjres Ścrtrauene enbgiltig ju berufen.

3 ur 23eftattignng bee uom ©ericfjte be* 
ftefiten ober £rnennung einee anberen SRafja" 
oertoaltere unb ©telloertretere beefelben unb 
ju r 203a l̂ einee ©laubigerauefdjufjee mirb eî  
ne ®aafa^ung auf ben 3 Suni 1860 um 10 
Upr Sormittage tjiergerid^te anberaumt, ju  
toeldjer bie ©lanbiger unter SBeibringung ber 
ju r 23ejĄcinigung itjrer Slnjprudfje bienliĄen 
23elege ju erfdjeinen oorgelaben merben.

3 uglcii^ tuirb ben ©Idubigern, roeldtr n t^ t
in <£>tani3tcu- ober im ©prer.gel beś t)[C-
figen ©eric^teS mo|nen, erinnert, oa{j fie 
naĄ §. 111 ber Al. 0 . einrn in ©ta' 
nielan mo^nf)aften 3 ufteKungebeooKmdd)tigten 
uat)ml)aft ju  macfien ^aben, roibrigene iiber 
Slntrag bee Alonfurecommiffdre auf itjre ©e- 
faljr nnb ^often ein Alurator fiir fie beftellt 
merben miirbe.

®ie meiteren 23erDffentliĄungen imfiau* 
fe biefee ^oncureoerfa^rene merben burĄ bae 
2lmteblatt ber „Semberger 3 etiun9“ befannt 
gegeben merben.

Stanislau ben 15 2)7ai 1880.
(S908 3—3) 1$  9 t r l.

3  1364. 23om f. f. 23ejirfegericĘ)te Miel­
nica mirb in ber ©jefutioneangelegen^eit 
ber Sara Ohrenstein gegen Ludwik Gerich 
pto. 12 fl. f97®. ben Ałaufluftigen Ijiemit bt* 
fannt gegeben, ba^ bic Oc^ulbnerifĄe, in Ger- 
makówka sub. C. Nr. 386 gelegene, feinen 
®abularforpcr bilbenbe au§ einer au§ Jpolj 
unb Sel)m gebauten ©tube, einem ©artengrmtb* 
ftiide unb V, SoĄ 2lcterfelbeź befteljenbe 97e* 
alitat am 3 Sluguft, 14 ©eptember unb am 
12 0 ftober 1880 jebeSma^l um 11 Upr 33or* 
mittagS am lejjteren ®ermine aud) unter bem 
@d)d£ungStoertl)e 140 fl. im ®cridf)t3gebdubc 
offentlicĘ) feilgebotben merben mirb.

®aS aiabium betragt 14 fl. 0. 10.
®er Scfdjreibungg unb $fdnbung4aft 

unb bie Bijitationźbebingniffe fonnen in ber 
97egiftratur eingefefjeu merben.

g iir bie unbefannten HypothekarglaubL 
ger rourbe ein Curator ad actum in ber -per* 
fon be§ Emil Rad au§ Mielnica beftellt.

Mielnica 10 2J7arj 1880.
(4347 3—3) E  d  /  k  t

L. 952. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 132 złr. 86 ct. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realuości pod 1. k. 28 sub. 
124 w Zurawcach położonej, dłużnika Ste- I 
fana Narowitc masy .-padkow*) własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej | 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu ■ 
kredytowego włościańskiego daia 28 czerw- t 
ca, 21 lipca i 2S sierpnia 1880 o godzinie I 
lOtej przed południem z tem przedsięwziętą • 
zostauie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 300 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i- 1 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- 1 
kowej.

R;sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registrstraturze.

0 . k. sąd powistowy 
Uhnćw dnia 28 lutego 1880.



(4358 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1105. W dniach 8 lipea, 12 sier- 

P*ha i 9 września 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk 42 subrop. 40 w Tureczkach 
Wyżnych położonej dłużników Mikołaja i 
i Hanwi Fedynkiewiczów własnej, w tutej-1 
szym c. k. sądzie na rzecz Zakładu włoś- • 
ciańskiego na zaspokojenie sumy 150 zł. 
w. a. z pn. każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim tak­
że niże, tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 250 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

/•*«>*/, B°rynia dnia 8 kwietnia 1880.
(4349 2— 3) m a  y  k *.

L. 1845. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
na zaspokojenie sumy 163 zł. 14 ct. z 

pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 132 w Chlewczanach dłużnika Sawki 
Ławrucha własnej, w tutejszym sądzie w 
droaze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 1 lipea, 2 sierpnia, i 2 września 1880,
0 godzinie 10 rano z tem przedsięwziętą zo- 
8 , ie’,.*e na pierwszych dwóch terminach 
f h  n0S* -a  ̂ • 0 za cenę wywołania 400 zł. 
jud_ wyżej tejże, zaś na trzecim terminie
stan ie ' cen^ wy wo^ n ia  sprzedaną zo-

wej wynosi 10°/0 ceny szacunko-

• no ^ esz^ .  warunków, tudzież akt opisania 
łnaaSn ° ^ ania realaości przejrzeć można w
tusądowej registraturze.

TT. , k - Bąd powiatowy
14370 2 sT d3ia 17 kwietaia 1880- (4370 2 - 8 )  0 Bi o S,en Jf> .
> i  • . k - 84d powiatowy w Ka­
łu z podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
W‘j a'xTZ P,n Pr*ymusowa sprzedaż realności 
pod N r konsk. 61 subrep 21 w Pojle poło­
żonej, dłużnika Wasyla Dmytrów vel Kroczvi 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na izecz c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
13 lipcii. 12 sierpnia i 18 września 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południe™ 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pjer 
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 200 zł. w. *. lub 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niże 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.
kowej ad^ UUl Wynosi ^  Prc- ceny szacun-

1 waru,nków tiidzież akt opisania
w tuteia a-Ula rea n̂u^ci przejrzeć można w 
w tutejszej registraturze.
f4367 9 o\ dnta 21 listopada 1879.

L a S  ®  d  y  k  Ł87takn »JI , k- 84d powiatowy we Fry-
sierpnii 188ftZie Da, d “iu lipC3’ 4 '  26 sDr7«H<.ł 0 godzinie 10 rano publiczna
sztakn r<jaln°śei pod 1. subr. 66 w Fry-
kóba t* don,u 1. k. 82 w Pułankach Ja-
nei n aUa * Katarzyny Pietrzyckich włas-
50 złr TŁ' Cz Wincentego Kłosowicza pto

^cna szacunkowa wynosi 750 zł.
Wadyum 75 zj.

/id .,;% ysztak  8 kwietnia 1880.
46 2—S) o g ł o s z e n i e ,

Ł. 1069. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
aowie ~ ił-  . * V U « 7 .  V .  * .  D I J U  .  -

iłni ® podaje do powszechnej wiadomości iż 
za a lipea 9 sierpnia i 7 września 1880 
da*8*6 0 9 godzinie rano egzekucyjna sprze-j 
in l  f ealności pod Nr. 89 w Jaworniku poło- 
Upo 8zymona Sowy własnej ciała tabular- 

6° nie stanowiącej, na zaspokojeni s wie* 
/ / “ mości Towarzystwa Zaliczkowego 1 kre- 

ytoweg0 w Strzyżowie w kwocie 69 zł. pod 
"/runkam i rezolucyą tut. sądową z dnia 4 
/MW ea 1879 1. 1384 objętemi przedsięwzię- 

Przeprowadzoną zostanie.
/.„(..Strzyżów 10 kwietnia 1880.
1*357 o b w i e s z c z e n i e .

L. 1104. W dn ach 8 lipea, 12 sierpnia 
1 9 września 1880 odbędzie się przymusowa 
®Przedai realności nietabularnej, pod nr. konsk.
° ?ubrep. 5 w Turczyskaeh niżnych położo- 
nej dłużników Michała i Anny Doroszów 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zatładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
100 zł. w. a. z pn. każdym iazem o godzi­
we przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność to za cenę sza- 
(■ankdwą lub wyżej niej, zaś na trzecim tak- 
Ze niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10%,
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy. j

Borynia dnia 2 kwietnia 1880.
(4399 2—3) Edf  kt

L. 1816. Dnia 5 lipea, 9 sierpnia i 13 
września 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej odbędzie się w sądzie tutejszym 
na rzecz Karola Dudka, celem zaspokojenia 
resztującej sumy wekslowej 1 zł. 21 ct. wa.

z pn. publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
88 w Zukowie położonej, Wasyla Kordupla 
własnej, na 735 zł. w. a. oszacowanej.

Wadyum wynosi 74 zł.
Akt opisania, oszacowania i dalsze 

warunki licytacyjne mogą być w registratu­
rze przejrzane.

Cieszanów 15 maja 1880.
(4368 2 - 3 )  E d y t l .

L. 14. Du wyboru zarządcy masy roz­
biorowej M. H- Zieglera z Jaworowa, tegoż 
zastępcy i wydziału, wierzycieli wyznaczam
termin na dzień 1 iipca 1880 o 10 godzi­
nie zrana, na który wierzycieli wzywam 

Jaworów 17 czerwca 1880.
C. k. sędzia powiatowy jako kom. konkurs.

Schmidt.
(4182 2—3) •  h ł  I  t

a  1865. (Bom f. f. SBejirflgeridjte Peczeni- 
żyn mirb ^icmit bem bem Seben unb Slufentljalte 
n a*  unbefanteu Dmytro Ihnatiuk befannt ge= 
geben ba in ber fRedjtlfadje bel Mendel Fin= 
gert ' aegen ifń1 Pt0- 34 fr - fontt 9łebengebiifj= 
ren ' bel Berezowyzener ©runbwirt^ Petro 
Ślusarczuk 3Um Curator ad actum befteUt, 
unb bcmfelben bal tn biefer Jtedjtlfadje ge= 
fdllte Urt^eil oom 18 3unt 1877 3 . 1992
iugcft^ruorben  tfb ^  ^

(4294 2 — 3 ) E  d  y  k  t.
L 415. 0 . k. sąd powiatowy w Jazłow- 

cu podaje do powszechnej wiadomości, iż ce­
lem%*9Dokojenia pretensyi Mojżesza Poho- 
r X  prawonabywej Izera £ is  przeciw 
Wasrlowi Słobodzian w ilości 210 zł w. a. 
z m  realność dłużnika pod nr. konsk. 7 w 
Browarach składająca się z połowy chałupy 
wraz z idealną połową obejścia 1 kawałka 
ogrodu korpusu tabularnego niestanowiąca 
® sadzie w dwóch terminach na dniu
12 jmca i 10 aierPnia 1889> każdym razem 
o o m in ie  9 ratt0> jednakowoż w obu tych 
terminach tylko za cenę szacunkową 150 zł. 
w T T n b  wyżej takowej drogą publicznej 
lićvtacyi przymusowo sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się
wartość jej w . 150 zł- a-
w 10% wadyum wynosi 15 zł. w. a.

R e sz ta  warunków licytacyjnych tudzież 
aktv srabieźnego opisania mogą w registra­
turze sądowej być przejrzane.

j a z ł o w i e c  dnia 22 października 1879.
(4342 2—3) k . 1353

Obwieszczenie licytaeyi.
0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Bernarda Hupperta 
122 zł- w brodze egzekucyi przez publiczną 
licytację sprzedana będzie realność pod 1. 
15* Cięcinie położona do dłużnika Józefa 
Ficon a należąca w trzech terminach 6 lipea, 
3 sierpnia j 5 września 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurze sędziego powia­
towego w Milówce.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Milówka dnia 22 Marca 1880.

(4345 2—3) obwieszczenie.
L. 1572. W dniach 13 lipea, 10 sier­

pnia i 14 weześnia 1880 każdym razem 
przed południem sprzedawaną będzie w tu­
tejszym c. k. sądzie powiatowym, realność 
pod Nr. 56 w Dąbrówce pniawskiej położo­
na, Pawła Czajki własna, na zaspokojenie 
należylości Nanalego Tugendhafta w ilości 
50 zł. 7|pn. Cena wywołauia wynosi 970 zł.

Zakład zaś 97 z ł., który przed rozpo­
częciem  licytaeyi do rąk kom isyi «ądow«j 
złożyć należy.

Warunki licytaeyi wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Rozwadów dnia 30 marca 1880.
(4269 3— 8) K o n k u r s

£- 3131. P r/y  sądzie krajowym wyż 
szym  w Krakowie opróżnioną została posada 
radcy rachunkowego w VIII randze z pła­
cami system izowanem i.

Kompetenci wniosą podania do prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krako­
wie w dniach 14 licząc od dnia trzeciego 0- 
głoszenia tego konkursu w gazecie wiedeń­
skiej.

Pr^zydyum sądu krajowego wyższćgo
Kraków 15 czerwca 1880.

(4302 3—3) E d y k t .
L. 2122. C. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie uprzyw. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie przeciw Piotrowi Za­
sadnemu o zapłatę 50 zł. i 196 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się tamże publiczna licytacja 
realności pod 1. k. 44 w Tainanowicach po­
łożonej dłużnikowi należącej, ciała tabular­
nego niestanowiącej w trzech terminach a to: 
dnia 7 lipea, dnia 12 sierpnia i dnia 15 
września 1880 każdym razem o godzin-e 10 
przed południem.

Mościska dnia 1 maja 1880.
(4266 3—3) Obwieszczenie*

L. 3328. W dDiach 22 lipea, 19 sier­
pnia i 23 września 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n r konsK. 82 w Mizuniu położonej, dłużni­
ka Dawida Spiegla własnej, w tutej-;zym ck. 
sądzie na rzecz zakładu kredytowego w łoś­
ciańskiego na zaspokojenie sumy 479 zł. 60 
ct. w. a. z pn. każdym razem o godziuielO 
przed południem z tem, że na pierwszych

dwóch terminach realność ta za cenę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa i wywołauia 900 zł.
Wadyum wynosi 10%.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 6" czerwca 1880.
(4271 3—3) JE d  y  tc  t -

L. 7063. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelii ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się majątek Kyfki Msrgiel, kramarki towa­
rów bławatnych w Jarosławiu i mianuje c. 
k. sędziego powiatowego i radcę sądów kra­
jowych tamże komisarzem konkursowym z 
poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. kr. Dr. Buczkę 
w Jaro ławiu i wszystkicn wierzycieli wzy­
wa, ażeby na termiuie 28 czerwca 1880 o 
10 godzinie rano z dowodami sw ych wie­
rzytelności dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru 
innego zastępcy masy i zarządcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obec komi­
sarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 31 
lipea lbcO, w którym to terminie wszyscy, 
któr/.y do masy konkursowej żądania ma.ą, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w eądzie powiatowym w Jarosławiu a to 
tem pewniej zgłosić mają ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 25 sierpnia 1880 
winni wierzyciele płynności zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek w 
którym do zaspokojenia przyjść mają w obec 
komisarza konkursowego wykazać. Na tym­
że terminie wolno jest wierzycielom w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
goż zastępcy i wydziału wierzycieli, inue #o- 
soby swego zaufania powołać.

Nskoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowej Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl 15 czerwca 1880.
(4281 3—3) JE «1 y  fc *.

L. 2615. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż połowy realności 
Anny Wojtyłowej w Czańcu pod 1. k. 74 
położonej na pokrycie pretensyi Katarzyny 
Dudkowej w 63 złr. 56 ct. z pa. w sądzie 
w 2 terminach w dniach

19 lipea i ^
16 sierpnia 2  

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania 605 złr.
Wadyum 60 złr. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Jana Markla w Kętach, a termin 
do ułożenia lżejszych warunków na 13 
września 1880 o godzinie 10 rano wyzna­
czono.

Kęty 18 maja 1880.
(3698 3—3) <» D ł  !  L

3L 9283. SSom (. f. a tl 5B3cd;= 
felgcridjtc in Stanislau roirb ber Snljnber bel 
in Stanisławów am 25ten Dttober 1876 burd) 
Frauz Biadacz aitetgeuc Drbree iiber 36 fl. b. 2B. 
aulgeftettten, am 25 SUłarj 1877 jafjlbaten, 
burd) Piotr Kulczycki unb Anna Kulczycka 
atjeptirten, uon Frauz Biadacz auf Breine Botli 
uitb bon ber Sctjteren auf Michel Mayer gi 
rirteu 2Be<f)fctl aufgeforbcet, biefeit SBedpel btrt= 
uen 45 Xagen nom (Łage ber 9Serbffcntltd)ung 
biefel (Sbictel bem ©eridjtc borjutegen unb jeine 
bielfaftigeit Dtcdjte auljumeifen, wibrigenl bte  ̂
fer 2Bed)fel iiber cberntalige! (Sinfdjreiten bel 
Slmortifationraerberl Michel Mayer, fur amor= 
tifirt murbe ertldrt werben.

Stanislau 30 3uli 1879.
(4310 3— 3) ® & ł t t .

31. 4501. 2)al f. t. &Teilgerid)t in Sta- 
uislau niadjt łjicmit bclannt, bafj jur Jpereiu* 
bringung bel burd) Alter Scheps a ll 9icdjt§= 
nctjuter bel Izrael Seinfeld gegeu Dawid 
Schein erfiegten Setrage! oott 400 fl. b. w. 
f9ł®. bie bffentlidje §eilbietl)uug ber bem 
©djulbuer Dawid Schein geljbrigen in Stani­
slau fub. 9łr. 31% gelcgetten 9łcalitdt!l)dlfte in 
jmei letutiueu ndmlid) am Btcu Suli 1880 
unb am J2tcn Slitguft 1880 jebelmaljl uin 10 
Ul)r SS9K. l)iergcrid)t! abge^alten werben wirb.

2l l l  S lulruflpreil wirb ber @dja^ung|= 
wert bon 787 fl. 12 l/s fr- 5. 2B. beftimt.

S a l  93abium betragt 10 prc. bel 2tu§= 
rufunglpreifel fo nad) ben 93ctrag bon 78 fl. 
71 fr. b. SB. weldjer iui S3aaren ober in bfter= 
rciĄifcpcn © taatl ipapteren naĄ ben (Jagi ju= 
bor in ber „Gazeta Lwowska" notirten ftnrfe 
fo wie in ber Lemberger ober Stanislauer 
©parfaffebudjcln ju §anbcu ber geilbtetljnngls 
comiffion ju  erlcgcn ift.

$ ie  ubrigeit ^ifr^^ungsbebtugnugon, 
baitn ber ©djdpunglaft ber ju ocrdufeerubcu 
fRealitdt!l)dlfte, fo wie ber betrefenbe ®runb= 
budjlauljug fonneit iu ber fńcrgeridjtlidjcn 
fRcgiftratur etugefepen werben.

i^iebon werben bie Sntercffanten unb in l 
befonbern bie befannten ^Hjpotefergldubiger ju

eigeiteti ęauben, unb alle bicjettigett ©laubb 
ger beuen ber geilluetungSbcfĄeib, au l w al 
itnuter fur einem @runbe nid)t jugeftellt werben 
fonnte. ober bie erft nad) bem 13 3 duner 1880 
au bie ®ewapr ber ju  berduperuben Jiealitatl* 
pdlftegelangcn follten burep ben in ber iRerfon 
bel § r r  2lbw. 25r. Bardach mit ©ubftitui* 
rung bel § rr . 2lbw. S)r. Rosenberg berftan* 
biget.

Stanislau am 24 Slprtl 1880 
(4284 3— 3) @ M  t  t.

gl. 2212. 3 ur £>ereinbringung ber ©nm= 
me per 20 fl. f. 9ł &. wirb in ben Xermi= 
itenam 20ten Ślugujt, 24 ©epJember unb 21 
Dftober 1880, 10 Upr Sorm tt. bie geilbietung 
ber 9łealitat bel Dmytro Budzak fub. (£91. 195 
in Pniów fur ©ad)e bel Osias Kreindler ab= 
gepalten werben.

@d)d£ung!wertt) 80 fl. 
iBabinm 8 fl.
5Die na^eren iłijitationlbebiugniffe fon* 

nen pg. eingefe^en werben.
Si. f. 93ejirf!gericf)t 

Nadworna am 8 Slpril 1880.
(3704 3— 3) © b t  I t .

31. 1931. SSom f f. Sejirflgeric^te Bialu 
wirb befannt gemadjt, bafj Anton Wotke opne 
żpiittcrlaffung einer fejtwilligen Slnorbnnng am 
l l  25ejentber 1878 ju  Lipnik finberfol ge» 
ftorben ift, ba bem ©ericpte ber Slufentpalt 
bel erbl SSruberl Josef Wotke unbefannt ift, 
fo wirb fiir benfetben ein (£urator in ber l)Ser= 
fon bel ®r. Bernhard Ichheiser Sanbel Slb* 
wofaten in Biała beftellt, unb Josef Wotko 
uon bem (Srbanr.falle in Stcnntnifj gefejt, unb 
aufgeforbert fic  ̂ binnen (Sinem Sa^re non bem 
unten angefejten Xage, bet biefem ©eridjte ju 
melben bie ©rblerflarnug aujubringen ober 
fiĄ einen anbern ©adjwalter ju  wapien, unb 
oent @erid)te napmpaft ju  ntaĄen wibrigenl 
biefe @rbfd)aft in feinem fRamen oom Eurator 
angetreten, bie Slbpanblung gepflogen unb ber 
tpm gebiiprenbe teine 9iad)la| bil jum 93e* 
weife feinel £obe! ober feiner erfolgtcn Xo= 
belerfldrung fiir ipn bci ®erid)t aufbewaprt 
werben wiirbe.

Biała am 14 9Jłdrj 1880.
(4352 3 - 3 )  Ł  d  y  E  Ł.

L. 1397. Dnia 23 czerwca, 21 lipea i 
25 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w tutejszym sądzie
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 54 
rep. Nr. 30 w Dubowicy położonej, na 245 
złr. w. a. ocenionej Michała Kosara własnej 
celem ściągnięcia kwoty 62 złr. w. a. z pn. 
na rzecz Markusa Spiegla.

Wadyum wynosi 24 złr. 50 ct. w. a. 
Warunki liaytacyjne do przejrzenia w 

tusądowej registraturze
C. k. sąd powiatowy 

Wojniłów 20 maja 188C.
(4207 3—3) K  d  y  te  «.

L. 7014. Na dniu 4 sierpnia 1880 o 
godzinie 9 rano odbędzie się w sądzie tu­
tejszym publiczna sprzedaż realności 1. k.
48 w Słobodzie rungurskiej położonej, do 
Petra Malinowskiego należącej na zaspoko­
jenie pretensyi Judy Kojmia w kwocie 60 
zł. w i to także niżej ceny szacunkowej.

0. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn 25 grudnia 1879.

(4283 3—3) E  d  y  k  U
L. 2862. Uchwałą e. k. sądu obwodo­

wego w Przemyślu z 14 kwietnia 1880 1. 
3508 uznano Katarzynę Szul z Krosna za 
głupkowatą i fizycznie niedołężną.

Kurator Szymon Łukaczyński.
C. k. sąd powiatowy 

Krosno dnia 24 kwietnia 1880.

Doniesienia prywatne.

Fo lw ark
n a  t r ą b c i e  J a n o w s k i m , 1%  mili od 
Lwowa oddalony, osobny korpus tabularny sta­
nowiący, obejmujący 32 morgow pola ornego, 
12 m. łąk i 6 m. lasu sosnowego, z budynka­
mi mieszkalnemi i gospodarczemi w dobrym 
stanie, jest z wolnej ręki zaraz do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli Administracya 
„Gazety Lwowskiej" pod cyfrą „ T . C . “

(2 -3 )

B y r e k c y a

Towarzystwa spożywczego
w e  L w o w i e ,  Plac Dominikański 1. 1.

Czyniąc zadość ogólnemu żądaniu P. T. 
członków o dostarczanie pieczywa białego t. j. 
bułek, rogalków, kajzerek etc. donosi, że 
weszła na nowo ze znanemi z najlepszego pie­
czywa białego, piekarzami mianowicie: W. W. 
P. P. HiUieh i Mrazek i że ci na mocy zaku­
pionych poprzód w biurze Towarzystwa kwitów 
będą we wszystkich swoich sklepach i bud­
kach pieczywo wydawać. Bliższych informacyj 
co do adresu tychże budek i sklepików udziela 
Dyrekcya w biurze Towarzystwa. Przy zakop- 
nie kwitów za 1 zł. w a. dodaje się Btosowny 
rabat.

Zarazem donosimy, że otrzymaliśmy świe­
ży na porę letnią pożądany transport k w a ś ­
n e j  w o d y  I w i n a  tak zv<aneg> „Schiller-
l i t r  3 4  c t .  (4327 2 -3 ;



Do Wielmożnego Pana

Jana Szeparowieża
Doktora medycyny i chirurgu w e  ^ T r o i r i e .

Od dłuższego czasu córka moja pozosta­
wała w wielkiem niebezpieczeństwie życia Nie­
szczęśliwy i ołóg miał mi, nieszczęśliwemu 
ojcu odebrać to jedyna dziecię z tego .świata. 
Powoływałem licznych lekarz1 —  pomimo tego 
stan jej pogarszał się z każdą chwilą. Oddając 
się najsmutniejszej rozpaczy przyjechałem z nie­
szczęśliwą mą córką do L.Wuwa, ażeby szukać o- 
statecznej pomocy u Oi bie Wny P. Konsyliarzu. 
Starania Twoje uwieńczone zostały najpomyśl­
niejszym skutkiem, bo dzisiaj po dwutyg dnio­
wej kuracyi przyciskam już zdrową eó'kę do 
łona Przyjmij tedy, szlachetny Mężu, za Twoje 
troski, trudy i gorliwość około klientki a mej 
najdroższej córki to staropolskie ale serdeczne 
„Bóg zapłać".

Lwów dnia 23 czerwca 1880.

M o j ż e s z  D n m m
właściciel realności w Nawaryi.

L. Gstanrski i Sp.
n o w o  z a ł o ż o n a

C U K IE R N IA
p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e )  1. 7 , p o l e c a

W szelkie w y ro b y  cui\.ernicze pierwszej 
jakości a najtaniej.

2675 11—?)
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’ * o  r a z  p i e r w s z y  sprowadzone 

świeże i naturalne

W O D Y  M IN E R A LN E

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i poleca

nowo otworzony handel

Józefa fimmm
w e  L W O W IE

W y sy łk i n a  p row incyę zw ro tną  pocztą.

' wr/ff *> rafa. Mw* <nkt* i
(2765 86-
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E u f e m i :  N ie s io ł o w s k ie j
w  K r a k o w i e

M Plac Dominikański 1. 485, p i  z e n ie s io -  
| |  n y m  b ę d z ie  o d  I  i ip e a  r . b . a
M u l ic ę  S’r . J a n a  I. 813  obok domu 

księżnej Cecylii Lubomirskiej.
Jak dotąd tak i nadal poleoa się wzglę­
dom szanownych rodzioów i opiekunów.

U d z ie la  s ię  tam ż e  prócz n a u k  szko lnych  
języków : f ran cu sk ieg o ^  a ng ie lsk iego ,  n ie ­
m ieck iego ,  ry su n k ó w , '  m u z y k i , śp iew u .  
K o n w e r s a c j a  c ią g ł a  z < u dzoziem cam i z o ­
s ta ją cy m i  w Z ak ła d z ie  w t rzech  językach .  
Szanow n- rodz ice  życzący sobie  sw e  córki  
u m ieśc ić  w tym że Z ak ładz ie ,  ra cz ą  z g ł a ­
szać  się  l is to  c n ie  lu b  oso b iśc ie  P ro g ra m y  
na  ż d a n ie  1 rzesy łane .  

u  (3541 6 -
i x z z z x x x s o r z z i L ^ ^
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y s ty n g o w a n a  osoba  wdow a, w je ^ n e m  
z w iększych  m ia s t  p o w ia to w y ch  —  
życzy sobie  p rzy jąć  dziecko n a  w y ­

chow an ie ,  za  s to so w n e m  w y n ag ro d zen iem ;  s t a r  
sze dziecko może o trzy m ać  o d p o w ie d n ią  e d u k a c ję ,  
za d y s k r e c j ę  ręczy  s ię  B l iższe  l is to w n e  p o r o ­
z u m ie n ie  u p r a s z a  s ię  pod  l i t e r ą  H .  N f r .  8 i £  
post .  re s t .  dw orzec  kolei K a ro la  L u d w ik u .  L w ó w .

(4882 2 - 8 )

L. 7050. (4355  2 - 3 )
0. k. uprz. Lwuwsko-Ozermowieeko-Jasska kolej żelazna. — Kolej 
Arcyksięcia Albrechta. — Pierwsza węgiersko-galieyjska kolej żelaz­
na, zarazem jako prowadząca ruch na c. k kolei Dniestrzaóskiej.— 
W ęgierska kolej północno-wschodnia. — Towarzystwo Nadcisańskiej 

kolei żelaznej. — Król węgierskie koleje państwowe,

O b  w ' . $ s s s i e ? « e » ; ;  p

Z dniem 30 czerwca 1880 r. znosi się z dniem Igo 
marca b. r. zaprowadzoną

tary fę  w yjątk ow ą j
d la  i

zboża, kuKur^dzy, owoców strączkoy/ych, mąki produk­
tów mełtych z Galicyi do Węgier

względem stacyj węgierskie kolei północno - wschodniej, 
kolei Nadcissańskiej i król. węgierskich kolei państwowych, 
podczas gdv dotychczasowe ceny taryfowe dla węgierskich 
stacyj Pierwsze węg-ersko-galicyjskiej kolei żelaznej i na- ' 
dal jeszcze — aż do dalszego rozporządzenia — zastoso­
wane hędą.

Wiedeń i Budzin-Peszt dnia 16 czerwca 1880 r.
i

€ £  a a r z ą - l ó w  *  w i ą z k o w y c h .

L. 3589.

gal, kolej żelazna

d o n i e s i e n i e
Z dniem 10 sierpnia 1880 r. wchodzi w życie w ru­

chu zbożowym rumuńsko-galicyjsko-niemieckim do części 
II. zeszytu taryfowego 3, drugi dodatek zawierający pozy- 
cye frachtowe dla nowo do tegoż ruchu przyjętych stacyj 
Altenhunden, Creuzthal, Gle;ssweid i Haardt kolei Bergijsko- 
Marehijskiej.

Dodatek powyższy jest do nabycia na naszych stacyach 
związkowych w dyrekcyi ruchu we Lwowie i w naszym 
ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 15 czerwca 1880.
C te n c ra f r .a  B>.« re ^ o r/s t.

C z s r n i d ł o A  f i .  « i*? y e i o w e
d o  o b n w i a

J A M A  I K N A r O W T C Z A
m a g i s t r a  f a r i n a c y l  i  c h e m i k a  s ą d o w e g o .

r „ „  u i s w i d l Ł f h  (szuwaks, szwarz) to niezawiera wolnego kwasu przeto bez 
U i U * "  zaprzeczenia je -t najlepszem, bo obuwia nie psuje, daj ̂ trw ały  

i piękny metalowy połysk, czyni skórę miękką i wytrwałą Pudełko 10 i 20 cnt. 
kilo 50 centów.

G łów ny skład ulica K operrika I, 3, obok apteki Mikolascha.
__________________________________________________________________________________(3090 S -? )
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JSfa W y s ta w ie  k r a jo w e j  w e  L w o ie ie  d y p lo m e m  h on oro  
e o n a  i  o d  r o k u  1 8 5 4  is tn ie ją c a

Spó&a stolarzy 
lwowskich

w e  I L w o w i e  plac Bernardyński 1. J5 
poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów w l a s n e i n i  

w y r o b a m i  obficie zaopatrzony

S S ? I A Ł <  M E S U
oraz wielki wybór I o s ł e r ,  m a t e r y j  n a  m e b l e ,  d y w a n ó w ,  c h o d n i k ó w ,  

f i r & e e i i ,  k a r u i s z y  1 k u t a s ó w  d o  o k i e u ,  jako też

m e f e l f  1  ż e l a z n y c h ,
po cenach znacznie zniżonych, (3939 5—12)

P o  c  e  11 ii z n i ż o n y c h ! :e
ś w i e ż o  z a a s o r t o w a n y

pod firm ą
H a n d e l

R . S ch S n  1 h Crebhstrd^
w e  Ł w ,>n Ji*, p la< n*..>•*,? ach . i , poleca wszelkiego rodzaju

(g a r n i tu r y  z robotą  ta p icersk ą  i  szm u k lersk ą
<flfc i ®  I  € * < 3 ,

t li s:test*ye n a  Mc
i  r  p o  c e n a c h  z n i t  n y t  h , !

Meble żelazne pokojowe i ogrodęwe, jako też M ble z drzewa giętego

_____________________________________________________   (3572 d — 81 ~
P  o  o  e  11 a  «• li z  n  i  ż  n  y  < h  !

ł o n o ™ ,'  M y ,  dewizy, fiieczątKi na listach i kocertacł

CLZ>5=1

C=>Cł----CO y=—1toj)

CU3

N o w o  u r z ą d z o n y

S K Ł A D  P A P IE R  J
i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych

d o  p i s a n i a , r y s o w a n i a  i  m a l o i c a n i a
oraz C J-u lan tery l pod firma:

k. i®PAMEflCZ w Tarnopola
n a p r z e c iw  c. k  g i m n a z j u m

w połączenia *  k o m e so w y m  s k ł a d e m
1 A I Z Y K  J o  S Z Y C I A

w s z b lk ic h  s y s te m ó w

i towarów optycznych.
O ś m ie b im  s i ę  n i n i e j s z c i u  aęw rńcić n r  a g ę  Ś w iC to y c l i  e .  Ic. u r z ę ­

d ó w , w ła d z  a u t o n o m i c z n y c h ,  W y s o k ie j  S z la c h t y  i P .  T . P u b l i c z n o ś c i
m i a s t a  T a r n o p o la  I o k o l ic y ,

iż z a w ią z a ć s  y sto su n k i z p ierw szorz^dunm i dom am i w k ra ju  i za g ran icą , jes tem  w możności 
p rzy  g ru n to w n ej znajom ości rzeczy, służy'.' doborow ym  tow arem  po n a jum iaćkow ańszyeh  cenach  

P rz y  m ym  dzia le  m aszyn do szycha i tow arów  o p ty cznych  u rząd z iłem

W a ? s t a t  L - e p e ^ a c y j n y  do tychże,
:  ^dzie  w szelkie robo ty  w zak res tego w chodzące będą  n a jd o k ła d n ie j i  szybko w ykonane.

K a ż d a  m a s z y n a  u in n j ę  n u  o k ł a d z i e  b ę d ą c a ,  j e s t  n a j d o k ł a d ­
n ie j  w y p r ó b o w a n ą  i  s p r z e d a j e  lu b  w y s y ła m , t a k o w ą

pod crfl  .:! .« %  ^ j r s t r s ł n - c y s ) .

Nania szycia gratis, wypłaty tafie ratami.
Części sk ładow e m aszyn  wszelkie.'? system ów , jako też  n ici, ig ły , oliw a w w ielk im  w y­

borze n a  sk ładzie .
Ł ask aw e zam ów ienia 2 p row incy i za ła tw iam  szybko. /
C en n ik i n a  łaskaw e żąd an ie  oraz próby p ap ie ru  w ysy łam  franco.
P o leca jąc  się łask aw y m  w zględom , zostaję

z g łębokim  szacunkiem

Barometry, termometry, próby do s j r t ą

K. Sochai}h>\vicr
yoifoiWt?,

o«=?
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